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do donu, M prowincji 
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Prowicjoaalnel wszystkie 

Wyplata zasiłków nastąpi dopiero 
w połowie k\ 

Opieszałe wykonanie ustawy Sejmował 
Rodźmy rezerwistów, powo

łanych na 8-io tygodniowe ćwi
czenia'wojskowe, spędza świę
ta Wielkanocne bez chleba. Ty
siące matek i żon odprawiono 
od bram fabrycznych, odma
wiając wypłacenia bodaj nie
wielkich nawet zasiłków. 
Do Redakcji „Dziennika" Czer 

wonego w ciasru dnia wczoraj
szego i dzisiejszego zwróciło 
ile kilkaset rezerwistek z za
łataniem, dlaczego do tej pory, 
pozostawiono je bez chleba i 
Wedy mogą sie spodziewać wy 
Gacenia zasiłków. 

Według informacyj. zasię
gniętych przez „Dziennik", usta 
wa o zasiłkach przed świętami, 
niestety, nie zostanie wykona
na. Do tej pory bowiem nie wy
drukowano tej nawet w „Dzień 
ntku Ustaw", nadto rozporząT 
dzenle wykonawcze do ustawy 
zestało przyjęte na Radzie mJ-
nistrów dopiero wczoraj. 

Rozporządzenie owo składa 
sie z dwóch.części. Pierwsza 
z nk* dotyczy obowiązku u-
dzfeiaraa zasiłków rodzinom re 
zerwisiów przez rząd I przed-
słębłorsrwa prywatne. 

Robotnicy stali otrzymują za 

siłki od przedsiębiorstw, w kto 
rych sa zatrudnieni. Rodziny 
robotników niestarych i bezro
botnych otrzymują zasiłki rzą
dowe, wypłacane przez magi
straty i gminy. 

W części drogie) rozporzą
dzenia określa się wysokość 
zasiłków. Robotnicy stali otrzy 
muja od pracodawców zależnie 
od wielkości rodziny 60 — 70 I 
80 procent uposażeń powołane
go do ćwiczeń rezerwisty. 

Rezerwista, mający na utrzy 
maniu jedna osobę, otrzymuje 
60 procent zasiłku, dwie osoby 
— 70 procent, trzy I więcej — 
80 procent. 

Zasiłki rządowe będą wy
płacane przez magistraty I gnu 
ny dla miejscowości liczących 
do 10 tysięcy mieszkańców — 
w zależności od rodziny od 6 
do 8 tysięcy mk. dziennie I w 
miejscowościach powyżej dzie
sięciu tysięcy ludności — od 8 
do 10 tysięcy marek dziennie. 

Z tego widać. #e zasiłki te są 
pokaźne l znacznie wyższe, a-
nlżeH w Innych państwach. Je
dnakowoż wypłaty ich należy 
oczekiwać w pierwszym tygo
dniu poświątecznym. 

14.000 mk. CENY OOtOSZlAi »» 1 »»««« mlu« 
Drobne ogłosienta (petit) aa ałowo 300 mk; 
komunikaty instytucji prywatnych apolocsafok 

lab r*l» miajsce mk *£?. Ojrłojtm•* 
o paaiukiwaala pracy za wyru 

w kronice podlegają opłacie. 
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Pok*tne weludarstwo 

Domy bankowe zamknąć 
lokale zarekwirować* 

Soehwki Irozboju walutowe
go, to jest domy bankowe, po 
ostatnich zarządzeniach mini
stra skarbu, P, Grabskiego, zo
stały pozbawione właściwego 
pola- swej szacownej działalno
ści. Po odebraniu prawa obro-
tn dewizami, powinny były 
zamknąć lokale na kłódkę, a 
pracownikom swym polecić 
oddanie sie jakiejś użytecznej 
czynności. 

Tymczasem tak sie nie sta
ło. Wszystkie te „Instytucje" 
trwają dalej. 

W normamycb. warunkach 
życia finansowego, istnienie 
domów bankowych, kantorów 
wymiany i t. p. zakładów peł
nić jnoze niezawodnie pomoc
nicze łunkcje w obrocie handlo 
wyrn i przemjtsłowym. Atoli 
w erze organizacyjnych roe-
domagan kapitału, rozbujanego 
paska I grasującej bez wstydu 

lichwy, „instytacje" wspom 
niane mogą być | sa. li tylko 
przybytkiem wyuzdanych spe 
kulacyj. ordynarnego wyzysku 
niedoświadczonych, a zwłasz
cza nielegalnych Już teraz ope-
racyj walutowych. 

Tolerowanie tego rodzaju 
gniazd rozpusty pieniężnej Jest 
ze stanowiska sanacM stosun
ków także kupieckich rzeczą 
wielce problematyczną. Młnl-
sterjum skarbu położyłoby dal 
szą wielką zasług*; około retor 
my naszego bytu gospodarcze
go, gdyby nie bacząc na lamen 
ty. przystąpiło bez wahania do 
usunięcia wrzodu. 

Domy handlowe, nie mające 
wyraźnego zakresu działania, 
poza handlem walutami aam-
knać. louw*' z*r*wWłfow*ć I 
oddać na instytucje użyteczno
ści publicznej. 

Radykalnie, ale zdrowo.« 

wszystkim przyjaciołom i Czytelnikom naszego 
(zasyłamy serdeczne życzenia 
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Alehija! 
Zmartwychwstał Chrystus w trzeci dzień 
Po knrawei krzyża męce. 
Odys, Panie w niebla wstąpił nróg — 
Wydaj mli nam swe ręce. 
I pobłegosław biedny lud 
W Tws Święte Zmartwychwstanie. 
Tłum, :o mu czoła znoi trud. 
Co pierś rozsadza łkanie. 
Błogosław Polsce kiedy w bój 
Posyła syny swoje, 
Niech Ha ruch chwalę — męstwa zdrój, 
Wypresza pleśni moje. 

Niech oija dzwony w nieba stron* 
. fcjpcjfc. M&/kjmmKa»im>rwk buja'. .....,, 
Niech vt mna. cała Polska w krąg 
Dziś śłiewa: — Aneluia! 
Za wolność, którąś wrócił nam. 
Za Jasnych zórz śwltanfe. 
Za blaik, co bije od Twych bram. 
Bądź Mogosiawion Panie. 
Za Bój, co rozwiał w piekieł noc 
Niewoli echa mgliste. 
Za P*kóJ! — Wplnoś ć! - Męstwo! — Moc! 

Pan prezydent Rzeczypotpolltel wy|echai 
Towarzyszy mu pan martzałe Sejmu 

Wczoraj rano pan prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał do 
Spały na wypoczynek świąte
czny. 

Panu prezydentowi towarzy 

szy marszałek Sein 
Ratai. 

Prezes Rady mlfijstrów. ge
nerał Sikorski 
Soaly jutro. 

r 
do Spały 

u. p. Macie 

In i" sie tio 

Akcyza od spirytusu 1 cukru 
Zgłaszanie oBOwtazu]* 

W myśl rozporządzenia p.1 

ministra sjkarbu, nie tylko fabry
kanci i kupcy, ale także I osoby 
prywatne obowiązane są do 
zgłaszania, celem opodatkowa
nia dodatkowego zapasów spi
rytusu, wódek I likierów prze-
kraczających dla spirytusu 5 li
trów cźystesro alkoholu 100*. a 
dla wódek I likierów 12 zwy
kłych butelek (po 3/4 litra). 

Zapasy przekraczaiace ilości 
powyższe powinny być w cią-

nawet osoby prywatne 

gu 3 dni od chwili ukazania 
rozporządzenia w ipomnianei 
w „Dzienniku Ustłw", a.wij 
jeszcze przed św etami .. , 
szone w 3 rówi obrzći"*vp 
egzmeplarzach doj najbifezegi 
urzędu akcyzy. 

To samo dotyizy 11 cukłj. 
którego zapasy [jwwy^ej ID I 
klg. tak w fabryfcąch I u ktip-
ców. Jakotez u 
tnych powinny 
zifłoszorte. 

łsób nnnaii. 
również by i 

Nabywcy bonów nie str 
W związku z przewW|ywa-

nem wlelkiem powodż|hi%ni 
wprowadzanych przez j min. 
i t e r ł M « # w ; | § t o w y c b ; wy
rażane śą obawy, że w razie 
zwyżki marki nabywcy bwnów 
mogą otrzymać w termmfe pła
tności mntejszt Siim# marek, 
niż ta. Jaką zapłacili. 

Jakkolwiek wartość Istotna 
rharek. Jakie, nabywcą bonu w. 

Nowe marki stemplowe 
Dnia 15 kwietnia r. b, będą 

wypuszczone w obieg marki 
stemplowe, wartości 1000,200% 
3000 i 5000 mk. 

chwili wykupu ot 
dzle niższa od 
większej sumy nurek zai 
nej za bon. — idnakże m 
sterjum skarbu pragnie zab 
pleczyć interesy kbywców" 
nów w .ten sposCp; że przy 
płacie podatków i bony *• 
przyjmowane w | nai 
kursie z okresu ilnisyinego. 

Bądź błogosław ion, Chryste!.. 
Władysław Walter. 

Dlaczego w Polsce Świata 
są teraz takie piękne! 

Zamordowanie arc. Cieplaka, 
byłoby początkiem końca 

BolszewU 
PARYt 30. 3. (PAT). „New 

York Herald", omawiając we 
wstępnym artykule sprawę arc. 
Cieplaka i innych księży, stwter 
dza, ze o ile wyrok, wydany na 
arc. Cieplaka I prałata Butkie
wicza byłby wykonany, to 
skutki bezmyślności tego aktu 

spadłyby na morderców. Wy
konanie wyroku doprowadziło
by niechybnie do upadku naj-
wstrętnlejszego na świecie u-
stroju i uczyniłoby nlemoili-
wem uznanie Sowietów przez 
narody cywilizowane. 

W latach niewoli każde Swię 
ta uroczyste były sposobnością 
do rozpamiętywania minionej 
świetności ni rodowej. Te
raźniejszość r ie mogła nas 
cieszyć, gdyż >yła nad wyraz 

rurą. Preystłość uśmiecha-
się nam wprawdzie, lecz 

tylko w mglstych. niewy
raźnych 1 zatartych marze
niach. Zwraca! iśmy się przeto 
najchętniej do przeszłości, po
nieważ tylko ona jedna dawa
ła nam realne fakty, mogące 
pokrzepić nasze serca wspo
mnieniem niszego państwa 
niezależnego. Patrzyliśmy po
za siebie, wstecz, by nie pa
trzeć wokoło siebie I nie wl-

Układ trancusko-nlemitcW o „iifeafresjr 

» iego Inlcja^wą^wystąplć ma 

Donoszą o tam SrMła 
BERLIN VK <AW1. ..Kablo-

izram" Informuie ie Ojciec św. 
postanowi! 02l'»s,c Hst naster-
skl z okazji świat W:elkanoc-
nych. Głównym celem tego li
sta Jest przyczynienie sie do 
pacyfikacji świata. Ponieważ! 
pokój Błemozllwy jest btz uło-1 
tema We stosunków francusko-

niemlecklclt to też Ojciec św, 
rzuci prawdopodobnie myśl za
warcia układu francusko - nie-

siałby byó CTmrantowMr mo
żliwie przez w»ip#|le narody 
świata. 

za młodszem pokoleniem. Mu
simy więc, my, starsi, zapo
mnieć o nałogach niew ó̂fi. 
Szanujmy i kochajmy przesz
łość, bo ta tradycja narodowa 
jest fundamentem oraz spoidła 
mi naszej budowy narodowej 
i państwowej, lecz równo
cześnie żyjmy więcej, niż do
tychczas, teraźniejszością I spo
glądajmy z zaufaniem w, 
przyszłość. Nauczmy się cenić 
życie. Jest ono istotnie — mi
mo wielu kłopotów i prze
szkód — piękne dla obywa
tela wolnej i niepodległej Oj
czyzny, dającej każdemu dzię
ki Instytucjom demokratycz
nym możność rozwijania I spo-

dzleć najezdcy. plugawiącego, źytkowanła swoich zdolności 
naszą ziemię ] grającego tutaj urnysłowyct i swojej energjt. 
rok gospodarca. 

Kajdany pęlsły. Piątą Wiel
kanoc Swlęcliiy Już wolni na 
wolnej ziemi. Około nas za
czyna wyrartać najmłodsze 
pokolenie pot; kle, które uro
dziło sję wohiem, w nfepodle-i 
glej oddycha atmosferze i ni
gdy nie będzie wiedziało, co to 
znaczy żyć w niewoli. To mło
de pokolenie i» lat kilkanaście 
nas starszych nawet nie potra
fi zrozumieć, Nie będzie ono 

yło w przesz-
się cenić łe-

I będzie śmiało 
o w przyss-

bowjem pi 
lość, lecz 
raźnie jszosć 
i jasno v 
lośó- ' 

Rozdział 
i młodymi w 
naście do 
złWtrBy. W* 
nrełXboćby 

^ołsee za ląt pTet-
tu byłby 

starsze poVoie-
isBrtm wysiłkiem 

tle podążyć 

Wszystko, co jest teraz na-
(•koło nas. napawa nas rado
ścią życia: nasze władze na
rodowe, nasze szkoły, nasze 
wojsko, które broni naszych 
granic przed najeźdźca. Zie
mia, którą uprawiamy, nie 
ousi płacić daniny wrogowi-
Prace, ttór&ti A^mbtk 
służą nam I naszemu własne
mu państwu czyli wszystkim 
współobywatel©* ItaMe »~ 
lepszahie. materjAie czy mo
ralne, wzmacnia nas samych 
i prowadzi n i i l H Jeszcze lep
szej przyszłości. 

Wielkanoc , Jest nie tylko 
świętem rozparfll|tywanii Ij* 
świętem ucłećb ntatertalnych. 
Wielkahoc w odrodzonej Pol
sce Jest te**z świętem Przy
mierza miedzy dobrą teminłel-
szośete l coraz lepszą jirży* 
szłośCHt. 

Rysunki tych harek. tl 
nych na papier :e z,wodnl 
znakiem, mają f ymłajr 20-" 
mm. 

Ografiłaanle ruchu kolejom 
podaas Świąt 

rego 

Minlsterium kolei żelaznych 
komunikuje: Dla zapewnienia 
służbie parowozowej l konto 
ktorskfei odpoczynku i&Mt-
cznelo w pierwszem dnftt Whfl 
kiejnocy wstrzymany będzie 
na polskich kołejaćh państwo* 
wych od godz. 18 dnia 31 mar
ca do godz. 6-ej dnia 2 kwie
tnia ruch póciątJÓw towaro
wych z wyjątkiem przewożą
cych pilne transporty wojsko
we z ludźmi, repatriantów, ła
dunki szybko sie asulace. żywy 

Inwentarz i węgiel 'kolejo« 
w Dyrekcji wileńskiej ti 
oprócz drzewa opałowego 
potrzeby kolei 1 zwartych 
dów pociągów kjolei zagrań] 
nych. Odnośnie rachu z 
mtec i O. Śląska flo Prus Wj 
dnłch . I odwro nie tranzi 
przez Polskę w czasie h 
Wielkanocnych, nastąpi 
mienie zainteres >wanvch d|jfe-
kcyj kołejorwycii 
tnieckich. 

P. K. P. i | | e -

1 Wzrost kosztów utrzy 
w marcu 

wynosi 33,51 procent 

anią 

Ztt 

Wczoraj o godzinie 12-ej w 
południe w Ołównym Urfedzie 
Statystycznym odbyło ste po
siedzenie komisji statystycz
nej dla badania wzrostu kosz
tów utrzymania. 

Opierając się na materia
łach, dostarczonych przez Mu
ra statystyczne miejskie za o-
kes -ubiegłych czterech tygod-

•WSa^JSieOwS 
czej wzrosły w miesiącu mar-
a « « # M f l f j « porówna-

• z miesiaiaitałym. 
Wzrost drożyzny dla- po-

szczagólnych kategorji ntrzy-
przedstawia się następu-

w Mażącym inlesłacu? 
Jąco: a) środki spożywcze eBro 
żały o 32.15 procent, b) odlie* 
obuwie I blelizrta — o 240fijbro 
cent, c) opał i światło—o !*43 
procent, d) mieszkanie 1 «f|da 
—bez zmiany oraz e) t. zwjjpy 
datki kulturalne (teatr, gaz 
tramwaj) — o S5.88 proce-

Posiedzenie komisji trwało 
bardzo krótko I miało j>r|e-
bleg spokojny, ł obliczenie za
padło jednogłośnie. Protokół 
posiedzenia nolpisali zarofno 
przedstawiciele robotnik' 
Jak i przemysłowcy, którzy, o* 
statnio podpisów swoich; 
mawiali. 

Projekt statutu dla Kłajpe 

PARYŻ. 30- 3. (PAT). Kaut- statutu dla Kłśiuedy 
konferencji ambasadorów ten został sakomuniko 

lH pi^wodnlctwempKncbąntiprzedSIawcIleliiirn Tu^y. 
l a f czyla redakcję projektu I -»4 



Ntemcy są Wscy 
kapitulacji 

wobec Francji 

OfatuiłMkflansćw stolicy 

Trzeba czytać w dziennikach 
niemieckich nie tylko pierwsze 
strofy, ale takie I ostatnie. Na 
czołowych stronach pism. w 
dziale politycznym — zupełnie, 
lak przed pięciu laty podoaes 
wojny — każdy dziennik nle-
JTffeckl zaręcza, ie francuzl w 
zagłębiu Ruhry nie osiągnęli 
żadnego ze swych celów. Zban 
krutowall politycznie 1 gospo-
iarczo. Opór bohaterski ludno
ści niemieckiej w Zagłębiu uda 
remnił wszystkie zamiary fran 
cuzów. Organizm gospodarczy 
pozostałej — poza Zagłębiem— 
:zcści Niemiec nie poniósł żad
nych strat skutkiem najścia 
francuzów na owo Zagłobie. 
-prawa niemiecka triumfuje na 
całej linji... 

Lecz już na dalszych stroni
cach, w dziale wiadomości go
spodarczych, widnieją Inne tn-
formacjŁ nawet mimo surowej 
samocełniry redakcyjnej. Jest 
tam przygnanie sle. że francuzl 
-dolali w ciągu dziewięciu ty
godni hermetycznie oddać ca
łe zagłębie Ruhry od Niemiec, 
zamykając drogi żelazne, drogi 
wodne, drogj kołowe I drogi 
"łtesze. Porty na Renie sa w Ich 
•-ękach. Do nich należą stacje 
węzłowe kolejowe. Ani Jeden 
samochód osobowy, czy cięża
rowy nie wymknie się poza 
kordon bez kontroli francuskiej, 
Pod ta kontrolą pozostaje* ruch 
pociągów z zachodu Europy 
na wschód I komunikacja mię
dzy Holandją I Szwajcarją za
chodnia. Coraz wiece! obsta-
iunków w dziedzinie węgla, że
laza f stall dostała Angfja. C » -

bitifty I Austria. Marka niemiecka 
nit spada katastrofalnie tytko 
dlatego, ze ją podtrzymuje raad 
niemiecki. Ale zapas monet l 
dewiz obcych Banku Rzeszy, 
brany na ten cel Już się wy-

-^czerpuje. 
Ważne to nowiny dla całej 

Europy, a, przedewszystkiem 
dla PolskłrPrzed f914 r. Pruso-
Njemcy zarzucali całej Europie 
hegemonje, utrzymując. Iż ma
ja do niej prawo Jako pierwszy 
naród w dzledtlnle sztuki woj
skowej i talentu organizacyjne
go. 

Wynfk wojny w listopadzie 
1918 roku pokazał, że Jednak 
niemcy nie mają monopolu na 
pierwszeństwo w dziedzinie ml 
litarnej. Nawet niemcy sami 
musieli to przyznać. Ale pocie
szali się twierdzeniem, że zwy
cięscy na polach bitew francuzl 
ple zdołają Im sprostać w dzie
dzinie organlzael pracy przemy 
slowei, kolejowej 1 handlowej. 
Teraz I pod tym względem do
znali rozczarowania. Boć po 
trzeba wlelkiesro daru organlza 
cyjnego, dokładności, cierpliwo 
•icł i systematyczności, by- tak 
•łermetycznle odciąć Jakąś pro
wincję, 1 to nrzeroysłową, o gę
stej sieci kolejowej I wodneL 
jak to francuz! zrobili z zagłę
biem Ruhry. 

Niebawem niemcy będą mu-
5,!eH znowu przyznać to otwar
cie wobec siebie samych. Takie 
wyznanie będzie równoznaczne 
z porzuceniem nieuprawnio
nych rojeń o zapanowaniu nad 
kwiatem. Takie rojenia stwo
rzyły w ostatnich dwudziesta 
latach przed wojna całą litera
turę w Niemczech; one to na
pełniały obłędem megalomanji 
głowy niemieckie, one wreszcie 
bvły Istotną przyczyną wojny 
w 1914 r. 

Rozczarowanie ntemców na 
psnkete swoje) rzekomej wyż
szości — to także rękojmia po
koju. 

Miasto War*MW« do r; 
PNtttM - reorganizacja *prMdsl«*lorat4r — M»trt«tanla 
Administrowania majatklom miejskim było watfHwc 

Memorjaf Rady miejskiej I 
Majflstraaj w sprawie sytua
cji finansowej miasta Warsza
wy, będący odpowiedzią na 
warunki rządu udzielenia porno 
cy finansowej miastu — został 
złożony w Radzie ministrów. 

W oświadczeniu tern Rada 
miejska I Magistrat zaznacza
ło, że zły stan finansów mia
sta Jest wynikiem ogólnych 
stosunków walutowych i dro-
lyźniaaych i że pomoc Jakiej 
miasto pragnie od rządu, ma 
być tylko czasowa pomocą kre 
dytowa w formie zaliczek. 

Oświadczenie wraz z odpo
wiedzią na postulaty rządu, 
mieszczącą sle w 14 punktach, 
obejmuje 16 stronic I 30 róż
nych załączników. 

Zasadniczo miasto arzyjmu-
|e warunki rządowe. Budżet 
na rok 1923 oraz dalsze preli
minarze, przedstawione będą 
mlnisterjiim spraw wewnętrz
nych. 

Również w kwestiach gospo
darki miejskiej 

ogólne wytyczne nada 
będą uwzględnione. Zastrzeże
nia dotyczą kilku punktów, 
lak np. wyodrębnienie wydzia
łu wodociągów I kanalizacji, 
który i pod zarządem miasta 
daje zyski, a Jako Instytucja u-
żyteczności powszechnej, nie 
powinien być przedsiębior
stwem dochodowem. 

W sprawie uposażenia urzęd 
nitów rnfełsłfksh^wfiflze miej
skie, dążąc Bo oparcia się na 
zasadach uposażenia urzędni
ków państwowych, nie mogą 
odmówić Jednak 

swym pracownikom 
pewnych ekwiwalentów, która 
dają stanowiska rządowe. 

System i lobleranla niektó
rych podatkdw (szkołnego i na 
opiekę społeczna), zalecany 
przez rząd, 'ile Jest możliwy I 
prakiyezny io przeprowadze
nia paaez mlisto. 

Punkt 7 memoriału poświę
cony jest goipodarce przedsię
biorstw miejkklch. którą mia
sto uważa za korzystna. Szcze
gólnie w obronę-wzięta Jest • 

działalność jUrłwT. 
PodkreślorJo natomiast w 

punkcie 10, żle wydział admini
stracji majątkiem miejskim nie 
usprawiedliwi! pokładanych w 
nim nadziei. Wydział ten bę
dzie skasowany i przejdzie do 
innych agend 

Na punkek podwyższenia I 
wprowadzeni! nowych podat 
ków meinorjit idzie całkowicie 
w myśl żądaf rządu. 

czono specja 
koła radnych 
coś w rodzajii 

ści podkreśla 

Do tego o; wiadczenia dolą 
ne oświadczenie 
P. P. S.. Jest to 

votum separatum", w którsm radni socjall-
ą dotychczasową 

bezplanowość gospodarki mlej-
i.] 

idącej na rek: 
posiadających 
datków zaś 
ci w obciążeni^ 
Zaznaczają 

klei. 
interesom klas 
W kwestii po-

protestują prze-
konsumentów. 

Areszcie ogólnie. 

rządowych 
większości mi 

Iż nie aprobuią oni projektów 
mi oświadczenia 
:jskiej. 

6ALERJA^NAR0D0WA 

Sylwetki ojeflw ojczyzny 
Szkicował Pyt 

I Ł 
Poseł Jan Dibskl 

Poial ale, Bota. Konia nie ukradnie, 'poaazyl two)«go tynalka w'układnotc 
worka i wora sta ściągnie. I instynktu karjeroi jeżowskiego. 

1 to Jest pottryb? Jest cbłodnawy, derpkawy, azoreł. 
Na złosV wssclkiia średniowiecz- ! kawy, nie' nosi bo nbonkow po kicała-

Bym i nowożytnym teorjom, zdobywa Blach I ula umie : jednywae sobie wy-
sukcesy realne na wakró< swoistą znawców potulnych, 
metodą 3— prawości , , Dopiero patos i eteryczny aa tryb*. 

I odiz**! raakUlzaaayck w*|Ka po- nie parlamentarne i lub wiecowej, za-
kjć (oapedarczo-spoleMnych wyławia biera słuchaczy w czambuł logiką rzę

sa pt%ysiaut ustawodawcze| holuje czy 1 wybuebowoś :ią temperamentu. 
Dopiero szczero Sc zamierzeń i pro-

stolinijneM koncs| e* w układach kon
kretnych, zdobyv ają przewaga nad 
obrotnością nąjchy trzejszą. 

Powojenne butumenty połtfycrs* 
Wóodrowa WUsoia. 

Bezpośredniość Iziałania Met 
Patos prawości. 

retormą roba, jaka jej referent 

Z odmętu wojny na wschodzie Rze-
ciypospoltiel. wydobywa rołdzką oli
wną I dokonywa traktatu pokojowego 
w Rydze. 

Ala Kulikow pod Lwowem zda wy-

Llga, do której należeć nie wolno 
Komisariat rządu zawlada-1 „Liga Szylońsla" ze względu 

mia. że ministerjum soraw we-Ina Jego niewątpliwa zależność 
wnetrznych odmówiło zareje-iod organizacji |r.agranicznej. 
strowania stowarzyszenia p. n.' 

Nowa konstytucja ramunsMa 
Uroczyście sankcjonował Ją kntl 

BUKARESZT. 29. 3. (PAT), i wzięli udział książę . . następca 
Odbyła się tu uroczystość nada tronu, wszyscy ministrowie o-
nla nowej konstytucji sankcji raz prezydenci jzby i senatu. 
krółew*ief. W uroczystości, 

tMPfpMneja Młnłsterjum Spraw Wetwnetrznych 
W kołach rządowych istnieje cznych w departamencie pre-

projekt zreorganizowania rei- zydjainym. 2) Jeszcze większa 
nisterjum spraw we wnętrz- decentralizacja Twładz politycz
nych w sensie rozszerzenia nych I utworzenie specjalnych 
kompetencji departamentu pre- InstytucyJ, któ 

0 ks. arcybiskupie Qtplaku 
Cały «wiat aaftpia ałiyisst 

RZYM. 39.3.- PAT. - W 
•Wiązka • wyrokiem, wydanym 
w Moskwie na ks. arcybiskupa 
Cieplaka I księży katolickich, 
V kotach watykańskich panuje 
głęboki smutek. 

Watykan posiada jednak „u-
apakajajesce zapewnienia'' na 
da sowieckiego. 

RZYM, 29. 3. — PAT. - Wa
tykan ma zamiar zażądać od 
rządu sowietów, aby skazani 
księża uznani zostali za bezpo
średnich podwładnych papie
ża, I Jako tacy. aby odzyskali 
wolność, 

BERLIN. 29. 3. - PAT. — 

cli sle do rządu Raaaay * pro
śbą, aby zawiadoaail nad so
wietów o wlelklem oburzeniu. 
Jakie wywołał w Ameryce wy
rok na arcybiskupa Cieplaka i 
prałat* Butklewlcaa. Rsad a-
merykański prosi rząd niemie
cki o wpłyniecie na nad sowie 
tów w kierunku niewykonania 
wyroku. 

POZNAŃ, 29. 3. - (AW.). -
29 b. m. wieczór odbył sle wid 
ki wlec manifestacyjny celem 
zaprotestowania przeciwko po
twornemu wyrokowi rządu so
wieckiego przeciw arcyWsku 
nowi Cieplakowi. 

Sekretarz stanu M»Khfl zwró-
PoWWe prawodawstwo robotnicze 

runku? Co tlą robi w tym kici 

Wywiad i p. głównym Inspektorem pracy 
dawstwa, normującego w dro
dze prawnej, zatargi pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami 
oraz reittKiiącego podstawowe' 
zagadnienia w dzidzlnie pracy, 
zwróciliśmy się do Głównego 
inspektora pracy, który udzie- wszą z nich zajmuie się kwe 
111 współpracownikowi „fJżien-
nika" szeregu IrrforTnacyJ. 

Prawa robotnicze w po
szczególnych dzielnicach — sa 
to pozostałości po dawnych 
rządach, z wyjątkiem kilku u-
sfaw, które* po odbudowie pań
stwa polskiego uchwalił Sejm 
Ustawodawczy. Do nich fale
zą ustawy: o długości dnia ro
boczego, o urlooack robotni
czych, o ubezpieczeniu na wy
padek choroby < t d. Z istnie
nia trzech odr«Dnych ustawo-
dawstw. opartych często na 
zupełnie różnych zasadach, wy 
nlkaia trudności zarówno o ciia 
rakterze opiniodawczym, jak i 
administracyjnym. To też od 
pierwszej chwili powstania pań 
stwa polskiego usiłowania ml-
nisterJum opieki 1 pracy społe
cznej zmierzają do uporządko
wania stosunków w ustawo
dawstwie robotnlczem. gdzie 
na pierwszy plan wysuwa sie 
kwestia uporządkowef tej spra-

4.w*.Dod, wzuledem- adniinistra-
cyjnym. , 
. w tym też celu Jeszcze Sej
mowi Ustawodawczemu złożo
no projekt ustawy o .Inspekcji 
pracy. Ustawa ta miała upo
rządkować na jednolitych pod
stawach stosunki administra
cyjne w zakresie dozoru rlad 
ochroną pracy. Seim Ustawo
dawczy nie załatwił wspomnia
nej ustawy I należy mieć na
dzieję, i e w Sejmie obecnym 
zostanie ona przyjęta. 

Drugą ustawa, o więcej za-

dodanych, którą Selm Ustawo
dawczy przekazał również o-
blcnem1i%eMwi. "Ustawa ta 
reguluje na obszarze całego 
państwa polskiego sprawy pra
cy kobiet i osób młodocianych; 

pomocy 1 pracy w zakładach, 
szkodliwych dla zdrowia 1 t. p, 

Przez Sejm Ustawodawczy 
rsównięż nie zostały załatwio
ne dwie konwencje pracy: wa
szyngtońska 1 genueńska. Pler-

MBlASKt 
majs 

_ . . - r „Rspress P« 
Mahuns naturalnych albo tel 

• płodów rahkr.yc 
O nawladsiacU tani be 

•a rachunek Irśpy atosuako\ 
!• • * * I o BaHarfanie w.z.11 
treli ety l*t faWafei wpływu. 
na ia bofaetwal toczy sie wali 
la. Rzadko walka jawna na 
łap»S)w«|. Przeciwni*, na|ez*< 

uprawiana 

mewie 
Ą kon. 
aastwa 

zacłe-
7»unlr 

lej wd-
[iciytyni 

stją dnia roboczego, pracy no
cnej kobiet, wieku minimalne
go, urzędami pośrednictwa ora 
cv i t. d. 

W konwencji genueńskiej 
mamy uregulowane kwestie 
związane z marynarka handlo
wą. 

Poza tem mamy szereg pro
jektów, nlezalatwlonych przez 
Sejm poprzedni, a które w nie
długim czasie zostaną przez ml 
nisterjum wniesione do Sejmu 
obecnego. Na plan pierwszy 
wysuwa się tutaj prolekt usta
wy o ograniczeniu dni świąte
cznych: orojekfftej ustawy jest 
już na ukończeniu 1 w okresie 
miesięcznym może bvć rozpa
trywany przez Radę ministrów 

Wreszcie istnieją dwie, ści
śle związane ze sobą, ustawy, 
dotyczące bardzo ważnego za 
gadnienia, a mianowicie: za
wierania umów zMofowych 
oraz urzędów, pośredniczących 
w zawieraniu umów i łatrodze-

inAi, zatar^w,. W nalWliszym 
czasie ustawy te1 wetdą pod o-
brady komlsii. zfoionel z Ptzed 
stawiclell zaintresowanych mi-
nisterjów. 

Po wniesieniu tych ustaw do 
Sejmu na porządku dzłen""*' 
stanie ustawa o charakterze 
kodyfikacyjnym, która będzie 
regulowała stosunki najmu I 
wzajemnych obowiązków pra
codawców i pracowników. Ody 
wszystkie wspomniane ustawy 
zostaną preyłete przez dała u-
stawodawcze, w zakresie usta
wodawstwa robotniczego na
stąpiłoby uporządkowanie, 
gdyż działałyby Jednolite posta 
nowienia prawne na obszarze 
całego "państwa polskiego, a 
tem samem ten walny problem 
w życia wewnętrznym każde
go nowożytnego państwa, zo
stałby rozwiązany. 

la|ach seimow 
anaej I lach 

iCZE ODE 
w warekawis—» 

— rozleplosk) one(-
tajemnlcze)' or|j»ni 

zaeB p. & „Pofjotowlf patriotów pol 
skłch* (na odezwie niema nazwy dra-
fcarut anj wstaje zadnefo adrna). 
które pod płaszczykiem waUd z ko-
sssnscaaasa, wrywają do niszczenia |a-
UcM nieokreślonych „wrogol 
wnetrznych" I d* obrony rzeka 
(trotonel niepodległości. 

„Władze bezpieczeństwa w Warsza
wie — domaga 'się „Robotnik J— po
winny zainteresować sle owera ta|em-
niczem .pogotowiem", które, jak głosi 
odezwa, stanowi! jut „zaczątek potez-
ne| organizacii" — i usunąć ta odezwy 
o mocno podejrzane! treści, nłeqwuzna-
ernie podburzającej do ekscesów". 
0 WOLĘ HARCJDU — NIE 8tr ł tO!# 

łperw 
„Wszystkie trudności chwili obecnej 

— pisze „Kurjer Poranny" — stresz
czała sin w tem, aby znaleźć sposoby 
1 środki zapewnUzda tema czy przy
sz łam rządowi (możności opafcU sle 
o wota narodu, kjtora nigdzie ule utoż
samia sie z wolą stronnictw, a o nas 
w ranlefsrym jeszcze stopnłu. ni* 
-gdzlelndzlel". 1 

NIESPODZIANKA | 
„Wskainik statystyczny za tule««tc 

n i m t , wczoraj ichwalony przez ko-
nrjer 

(Da 
Uje, — słusznii twierdzi 

PoWU" — stano: »t nlei 
szerokiego ogółu, W ostatnim 
ceny szeregu artrkułów pi. 
trzeby drgnąly tj wykazały i 
zniżkową. 

Zastosowanie Ugo wskaźnika] bąclzti 
dla wielu pneds|e.biorstw * poJączoBt 

idami, z« wlgl^du 
na brak obrotowej gotowizny" 

ODPOWIEOk SO' 
- Z Siadlec nadeWano „Gazatfe Po-
naaef* dla prz 
Sejmu depeszą, 
mi caytamyi 

„Obywatele 
lantacyjnam-
tantn arcyfc. 

jednogłosniai 
wezwać rząd 

wanep cniem 
ofiar x rąk łydo' 
rzucenia ewei 
mainy mcczennlko1 

uchwaBć 
dach dorsznycb 

Emigracja robotników polskich 
do BelgJI 

Rząd polski Jest w trakcie 
zawierania t. zw. umowy re
sortowe) i Belgia co do warun
ków emlgracti robotników pol
skich do Belgjl." Propozycje 
rządu polskiego przesłane Już 
zostały do Brukseli, a obecnie 
oczekiwane Jest orzybYde de
legata rządu belgijskiego do 
Warszawy, celem omówienia 
tnl sprawy. 

Zanim to Jednak nastąpi, po
nieważ przemysł beltriisk! Żgór-

. , podlegałyby i nlczy na razie) gorliwie sura 
zydjalnego. ; sprawy narodowościowe, zwla' się o przysłanie robomifcow 

W wiązka z tem wysuwane szcza te, którel są związane z klacze przed zawaricem uino-
są dwie tezy: 1) skoncentro- polityką Rzeczypospolitej na 
winie wszystkich władz pollty kresach wschodnich, 

Narada w prezydjum mini 
Dotyczyła aarcałacjl i osadnictwa 

Wczoraj, pod orzewodnl-
ctwem premiera Sikorskiego I 
przy udziale ministrów Grab
skiego I Raczyńskiego, prezesa 
głównego urzędu .ziemskiego — 
p. Ludkiewicza oraz przedsta
wicieli zainteresowanych mlnl-
steriow. odbyła sie cpectalna 
konferencja w sprawie parcela* za ten wykup (raz narcelacle 
cl I osadnictwa. 

czem omówiono cały szereg 
kwestyj i uzgodniono stanowi
sko poszczegómych ministrów 
w tej sprawie. 

Nowy projekt] składający sle 
z trzech rozdziałów, dotyczy 
zapasu ziemi, przymusowego 
wykupu oraz wynagrodzenia 

Projekt zdaza do unroszcze-
Prezes O. U. Z. ~ D. Ludkle-t nla całe! nroefedury i bierze 

wicz przedstawił nowy projekt pod specjalna rtzwage należy-
ustawy. który posłużył za te- ty rozdział ziemi pomiędzy bez 
mat do obczemel dyskusji, przy rolnych i tnaiorajbiych. 

wy, rząd polski (minlsterjum 
pracy) wygotował wzór kop-
traktu, który przemysłowcy 

fQW "*" ***f*t musieliby z robotnika
mi, mafacymi emigrować do 
Belgii. 

Kontrakty te zapewniają ro
botnikom wynagrodzenie dzień 
ne 20 franków belg. dla wy* 
kwalifikowanego, a 17 fr. dla 
niewykwalifikowanego. 

Koszt utrzymania dziennego 

fr. Koszt przewozu do Bełgji I 
wyżywienia w drodze ponosi 
pracodawca. Po spędzeniu 12 
miesięcy W pracy robotnik, 
chcący wrócić dft kraju, otrzy
muje od pracodawcy zwrot ko
sztów podroży, po mniejszym 
czasie zwrot odpowtedmel cae-
scl tych kosztów. 

Ropotffntom zapewnione sa 
podwyźiai im zasadzie Indeksu 
cen. wykazującego stopień 
wzrostu kosztów utrzymania, I 
*Hpełtie rńwTłOBprawpJeBle * 
robohilkami beutlJskfrai Po
nadto przy pracowitości I spe
cjalnych zaletach wynagrodze
nie dzienne może być podwyż
szone. • 

Po zaaprobowania tych kon-

io nich przychylnie. rohdWcy 
polscy będą mogłi natychmiast 
wyjechać do Betó|. 
.FtawIdtyaM JW ta& wy» 

sianie do B e h i większej lloSc! 
robottitkdw rolnych, na których 

nie powinien przekroczyć $% tam Jest dozę iapetrzeoowaiiłe. 

„GRANULKI RUSSYANA 
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Niemcy są WKscp 
kapitulacji 

wobec Francji 

Icaas 
nle-

Trzeba czytać w dzlennikacli 
niemieckich nie tylko pierwsze 
strofy, ale takie I ostatnie. Ma 
czołowych stronach pism. w 
dziale politycznym — zupełnie, 
rak ptzei pięciu laty pod 
wojny —L każdy dziennik 
/niecki zaręcza, ze francuzl w 
zagłębiu Ruhry nie osiągnęli 
żadnego ze swych celów. Zban 
krutowall nolltyc/nle i gospo-
iarczo. Opór bohaterski ludno
ści niemieckie] w Zagłębju uda 
remnił wszystkie zamiary fran 
cuzów. Organizm srosnodarczy 
pozostałej — poza Zagłębiem— 
;ześci Niemiec nie poniósł żad
nych strat skutkiem najścia 
francuzów na owo Zagłębie. 
-prawa niemiecka triumfuje na 
:a?ej linji... 

Lecz już na dalszych stroni 
cach. w dziale wiadomości go
spodarczych, widnieją inne tn-
formackŁ nawet mimo surowej 
satnoceŁiry redakcyjnej. Jest 
łam przygnanie sle. że francuzl 
y-dolali w clącu dziewięciu ty
godni hermetycznie odciąć ca
łe zagłębie Ruhry od Niemiec, 
zamykając drogi żelazne, drogi 
wodne, drogi kołowe I drogi 
ilesze. Porty na Renie są w ich 
••ękach. Do nich należą stacje 
węzłowe kolejowe. Ani jeden 
samochód osobowy, czy cięża
rowy nie wymknie się poza 
kordon bez kontroli francuskiej. 
Pod tą kontrolą pozostaje* ruch 
pociągów z zachodu Europy 
na wschód I komunikacja mię
dzy Holandją i Szwajcarją za
chodnia. Coraz wlecel obsta-
irmków w dziedzinie węgla, że
laza I stall dostają Angłja. Cze-

faifJC * Aostrja. Marka niemiecka 
rrifc spada katastrofalnie tylko 
dlatego, że Ja. podtrzymuje rząd 
niemiecki. Ale zapas monet I 
dewiz obcych Banku Rzeszy, 
brany na ten cel. Już się wy

czerpuje. 
Ważne to nowiny dla całej 

Enropy, a, przedewszystkiem 
dla PolsWrPrzed N14. r. Pruso-
NJemcy zarzucali całej Europie 
łtegemonję, utrzymując, iż ma
il do niej prawo jako pierwszy 
naród w dziedzinie sztuki woj
skowej i talentu organlzacyfcie-
tro. 

Wynfk wojny w listopadzie 
1916 roku pokazał, że Jednak 
niemcy nie mają monopolu na 
pierwszeństwo w dziedzinie ml 
łitaroej. Nawet niemcy sami 
musieli to przyznać. Ale pocie
szali się twierdzeniem, że zwy
cięscy na polach bitew francuzl 
nie zdołają im sprostać w dzie
dzinie organizacji pracy pnemy 
iłowej, kolejowe! i handlowej. 
Teraz I pod tym względem do
znali rozczarowania. Boć po
trzeba wielkiego daru organiza 
cyjnego, dokładności, cierpliwo 
<ci i systematyczności, by- tak 
hermetycznie odciąć jakąś pro
wincje, I to przemysłową, o gę
stej sieci kolejowej I wodnej, 
jak to francuzl zrobili z zagłę
biem Ruhry. 

Niebawem niemcy będą mu-
iiełl znowu przyznać to otwar
cie wobec siebie samych. Takie 
wyznanie będzie równoznaczne 
z porzuceniem nieuprawnio
nych rojeń o zapanowaniu nad 
światem. Takie rojenia stwo
rzyły w ostatnich dwudziestu 
latach przed wojna całą litera-
tiire w Niemczech; one to na-
pelni?ly obłędem megalomanii 
głowy niemieckie, one wreszcie 
bvty istotną przyczyną wojny 
w 1914 r. 

Rozczarowanie ntemców na 
punkcie swoje) rzekomej wyż
szości — to także rękojmia po
koju. 

OratunMkfiansów stolicy 
Miasto Warszawa do rz|tfn 

Poeatkl — reorgaitlncJa*prnNlsł<Biorstir — ustrzatenla 
Administrowani* malatkłem mfejsktai było wadliwe 

swym pracownikom Memorjał Rady miejskiej I 
Magistratu w sprawie sytua-
cjl finansowej miasta Warna-
wy. będący odpowiedzią na 
warunki rządu udzielenia porno 
cy finansowej miastu — został 
złożony w Radzie ministrów. 

W oświadczeniu tern Rada 
miejska I Magistrat zaznacza
ło, że zły stan finansów mia
sta Jest wynikiem ogólnych 
stosunków walutowych i dro-
żyżjiianych 1 ze pomoc jakiej 
miasto pragnie od rządu, ma 
być tylko czasowa pomocą kre 
dytowa w formie zaliczek. 

Oświadczenie wtmz z odpo
wiedzią na postulaty rządu, 
mieszczącą sle w 14 punktach. 
Obejmuje 16 stronic I 30 róż
nych załączników. 

Zasadniczo miasto przyjmu
je warunki rządowe. Budżet 
na rok 1923 oraz dalsze preli
minarze, przedstawione będą 
mlnisterjum spraw wewnętrz
nych. 

Również w kwestiach gospo
darki miejskie! 

ogólne wytyczne rządu 
będą uwzględnione. Zastrzeże
nia dotyczą kilku punktów, 
lak np. wyodrębnienie wydzia
łu wodociągów i kanalizacji, 
który 1 pod zarządem miasta 
daje zyski, a Jako instytucja u-
żyteczności powszechnej, nie 
powinien być przedsiębior
stwem dochodowem. 

W sprawie uposażenia urzęd 
alków- mi^łskksh^w*aze mlej-
sWe. dążąc do oparcia sle na 
zasadach uposażenia urzędni
ków państwowych, nie mogą 
odmówić jednak 

pewnych ekwiwalentów, które 
data stanowiska rządowe. 

System iwbieranla niektó
rych podatków (szkolnego i na 
opiekę, społeczna), zalecany 
przez rząd, Ue jest możliwy I 
prakty&ttny Jo przeprowadze
nia pazez mlisto. 

Punkt 7 memoriału poświę
cony jest goipodarce przedsię
biorstw miejskich, która mia
sto uważa za korzystna. Szcze
gólnie w obronę-wzięta Jest 

działalność „Afrilu". 
Podkreślono natomiast w 

punkcie 10, żs wydała! admini
stracji maiatUlem miejskim nie 
usprawiedliwił pokładaW* W 
nim nadziei. Wydział ten bę
dzie skasowany i przejdzie do 
innych agend 

Na punkek podwyższenia I 
wprowadzeni i nowych podat
ków memorjć ł idzie całkowicie 
w myśl żądaf rządu. 

Do tep:o o: wiadczenla dołą
czono specja ne oświadczenie 
koła radnych P. P. S„ Jest to 
coś w rodzajJ 
tum", w którpm 
ści podkreśla 
be/planowość 

idącej na rek<; 
posiadających 
datków zaś 
ciw obciążeni^ 
Zaznaczają 

votum separa-
radnl socjalW 

dotychczasową 
gospodarki miej

skie!. 
interesom klas 
W kwestii po-

protestują prze-
konsumentów. 

Areszcie ogólnie. 

rządowych, 
większości mi 

Iż nie aprobują oni projektów 
mi oświadczenia 
iiskieJ. 

GALERJA NARODOWA 

Sylwetki ojców ojczyzny 
Szkicował Pyt 

IŁ 
Poseł Jan Dibskl 

Pożal ale. Bot*. Koda nie okradnie,' pasaży! «wo)ego ajynalka w'aHadBOłć 
Drita t wora nł« actajnfe. inetynktu luujeroi iczowikiego. 
I to J*tt psMyk? Jeet chłodna wy derpkawy, i n n i . 
Na doM wezelkim zredniowiecz- kawy, nia'aoai benbonkow po kieeae-

•yia 1 nowożytnym Uorfera, (dobywa ; alach 1 nie umie ; jednywac aoble wy. 
eskeety realne na wakroa awołetą 
metodą — prewołci. 

Z admłła reaUełaaanyck <*•** po-
\ąt gaaa*dz*cnp-epQtecznych wyławia 

sio CTTTłtaiil urtawodawcze) holuje 
reform* rolna, lako jej referent 

Z adjBcta wojny na wschodzie Rze-
crypoepoltiel, wydobywa rozdzk* oB-
waą I dokonywa traktatu pokojowego 
w Rydza. 

Ale Kulików pod Lwowem nie wy

znawców potulnych. 
Dopiero patos retoryczny na tryba-

nie parlamentarne i lub wiecowej, za
biera słuchaczy w czambuł logiką rze
czy 1 wybuchowośńą temperamentu. 

Dopiero zzezerotć zamierzeń I pro-
•tolinljnołc konceteji w składach kon
kretnych, zdobyw afą przewagę nad 
ohrotnołcią najchj trzefazą. 

Powołane Łutwnenty 
Wóodrowa Wilsora. 

RezpoirednioM I nalania U d 
Patoe prawoacł. 

0 ks. arcybiskupie d t p l i k u 
Cały świat aatapla ehy*** 

RZYM. » . 3. - PAT. - W 
nrląiln • wyrokiem, wydanym 
w Moskwie na ks. arcybiskupa 
Cieplaka I księży katolickich, 
w kolach watykańskich panuje 
głęboki smutek. 

Watykan posiada jednak ,.u-
•pakajajace zapewnienia" rzą
du sowieckiego. 

RZYM. 29. 3. - PAT. - Wa
tykan ma zamiar zażądać od 
rządu sowietów, aby skazani 
księża uznani zostali za bezpo
średnich podwładnych papie
ża, i jako tacy, aby odzyskali 
wolność. 

BERLIN, 29. 3. — PAT. — 
Sekretarz stanu Hathfl zwró-

Pofekłe prawodawstwo robotnicze 

Co slą robi w tym kierunku? 

Wywiad i n. głównym Insptmtarwn pracy 

dl sle do rta-Ju Ranny i pro
śbą, aby MwUdoBatl «*d so
wietów o wlelklem oburzeniu. 
Jakie wywoła! w Ameryce wy
rok na arcybiskupa Cieplaka 1 
prałata Butklewlca*. Rud ą-
merykański prosi rząd niemie
cki o wpłyniecie na ra«d sowie 
tów w kierunku niewykonania 
wyroku. 

POZNAŃ. 29. 3. - (AW.). -
29 b. m. wieczór odbył sio wiel
ki wlec manifestacyjny celem 
zaprotestowania przeciwko po
twornemu wyrokowi ttadu so-
wleckleiro przeciw arcybisku
powi Cieplakowi. 

Priejlnd prisy 
^leiteaaay 

dawstwa, normulacesro w dro
dze prawnej zatargi pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami 
oraz regufitiąceKo podstawowe' 
zajradnienia w dzidzlnie pracy, 
zwróciliśmy sle do Głównego 
inspektora pracy, który udzie
lił współpracownikowi „Dzien
nika" szeregu Itiformacyl 

Prawa robotnicze w po-
szczeKÓInycli dzielnicach — są 
to pozostałości po dawnych 
rządach, z wyjątkiem kilku u-
sftw. które po odbudowie uań-
stwa polskiego uchwalił Sejm 
Ustawodawczy. Do nlch^rfale-
żą ustawy: o długości dnia ro
boczego, o urlo-weh robotni
czych, o ubezpieczeniu na wy
padek choroby > t. d. Z istnie
nia trzech odr^Dnych ustawo-
dawstw. opartych często na 
zupełnie różnych zasadach, wy 
nlkalą trudności zarówno o cha 
rakterze opiniodawczym, jak i 
administracyjnym. To też od 
pierwszej chwili powstania pań 
stwa polskiego usiłowania ̂ ml
nisterjum opieki I pracy społe
cznej zmierzają do uporządko
wania stosunków w ustawo, 
dawstwie robotnlczem. gdzie 
na pierwszy plan wysuwa sie 
kwestia uporządkowel tej sora-

4.Wf.;9«d., vWMdede».,B*iunistra-
cyfnym. , 
. W tym też celu leszcze Sej
mowi Ustawodawczemu złożo
no projekt ustawy o .lnsoekcii 
pracy. Ustawa ta miała upo
rządkować na jednolitych pod
stawach stosunki administra
cyjne w zakresie dozoru njad 
ochroną pracy. Sejm Ustawo
dawczy nie załatwił wspomnia
nej ustawy I należy mieć na
dzieję, że w Sejmie obecnym 
zostanie ona przyjęta. 

Drugą ustawą, o więcej za-zssuatasz 
doclanych, którą Sejm Ustawo 

i Liga, do ktdrej naleleC nie wolno 
Komisariat rządu zawiada- |„Liga Szylońsl:a" ze wzjdedu 

mła, że mlnisterjum soraw we-Ina jego niewątpliwa zależność 
wnetrznych odmówiło zarele-jod organizacji pagranicznel. 
strowania stowarzyszenia p. n.' 

Nowa konstytucje rumuńska 
Uroczyście sankcjonował \ą knil 

BUKARESZT. 29. 3. (PAT), i wzięli udział książę następca 
Odbyła się tu uroczystość nada tronu, wszyscy ministrowie o-
nla nowel konstytucji sankcji raz prezydenci izby i senatu. 
królew*|ef. W uroczystości i 

dawczy przekazał również o-
bicnefflu Heimowi. Ustawa ta 
rcguluie na obszarze całego 
państwa polskiego sprawy pra
cy kobiet i osób młodocianych; 

pomocy i pracy w zakładach, 
szkodliwych dla zdrowia i t. o. 

Przez Sejm Ustawodawczy 
rsównież nie zostały załatwio
ne dwie konwencje oracy: wa
szyngtońska 1 genueńska. Pier
wsza z nich zajmuje sie kwe
stia dnia roboczego, pracy no
cnej kobiet, wieku minimalne
go, urzędami pośrednictwa pra 
cv 11. d. 

W konwencji genueńskie! 
mamy uregulowane kwestie 
związane z marynarka handlo
wą. 

Poza tern mamy szereg pro
jektów, niezalatwionych przez 
Sejm poprzedni, a które w nie 
długim czasie zostaną przez ml 
nisterjum wniesione do Sejmu 
obecnego. Na plan pierwszy 
wysuwa sle tutaj protekt usta
wy o ograniczeniu dni śwląte 
cznyćh; projekd>tej ustawy Jest 
już na ukończeniu i w okresie 
miesięcznym może bvć rozpa
trywany przez Radę ministrów. 

Wreszcie istnieją dwie, ści
śle związane ze sobą. ustawy. 
dotyczące bardzo ważnego za
gadnienia, a mianowicie: za
wierania umów zWorowych 
oraz urzędów, pośredniczących 
w zawieraniu umów I łagodzę 
fi/i, zataraów,-. W najbliższym 
czasie ustawy te wełdą pod o-
brady komisil. złożone] z pized 
stawiclell zalnfresowanych ml-
nisterjów. 

Po wniesieniu tych ustaw do 
Sejmu na porządku dzlen""^ 
stanie ustawa o charakterze 
kodyfikacyjnym, która będzie 
regulowała stosunki najmu I 
wzajemnych obowiązków pra
codawców i pracowników. Ody 
wszystkie wspomniane ustawy 
zostaną przylete przez ciała u-
stawodawcze. w zakresie usta
wodawstwa robotniczego na
stroiłoby uporządkowanie, 
gdyż działałyby Jednolite posta 
nowienia prawne na obszarze 
całego 'państwa polskiego, a 
ton samem ten ważny problem 
w życiu wewnętrznym każde
go nowożytnego państwa, zo
stałby rozwiązany. 

OBMASKOl 
majaj 

,Expreac Po 
iych albo t««: 

płodńw ntakayer 
Mat. O Mwładiiaeto teml ba 
•a rachunek fropy atoaunkow 
*• eanh | • pt^rganU wiz.lk, 
troB ery tet |aHI«foi wpływu 
na U bołactwa, toczy iie w«!l< 
U. Rzadko walka jawna 

Przac|wnle, sa)ez« 
ka podjazdowa, sprawiana 
tztychem w kosMajach «e|moi« 
paniach praiy codzlennel i lach] 

TAJEMWCCT ODE 
J ł a zauruh domów w Wa 

tduo Jtobotnłkf — rozlep 
dsj odezwą jakie{a tajemnicze) organi-
zaefl p. a. JrWotowie patriotów pol 
akteh" (na odezyie niema nazwy dra
kami, ani wogoje żadnego adresu). 
która pod płaaiczykiem walki z ko-

wrywają do nitzczfnia )a-
klche nieokreelonych „wrogo 
wnetrznych" I d» obrony rzek^ 
groło»e[ niepodległości. 

.Władze bezpleczenitwa w Warua-
t — domaga pic „Robotnik — po

winny zainteresoWaf «it o w era taiem-
niczem .pogotowiem", które, jak gto«i 
odezwa, lianowi )ut. „zaczątek potęż
na) organizacji" X i uiunać te bdezwy 
o mocno podejrzanej treid, niedwuzn»-
etnie podburzającej do ekaceaftw", 
0 WOUt NARODU — NIE « n t O ! # 

N|CTW 
„Wezyitkle trudnoaci chwfli obecne| 

— piaze .JCurjer Poranny — atreiz-
ezaią ti* w tern,) aby znaleźć ipotoby 
1 irodU zapewneinia temu czy przy-
aztenn rządowi jmoznołci oparcia He 
o wole narodu, wtóra nigdzie zje utoż
samia aie z wolą •tronnietw, a u aa* 
w mniejszym jeszcze stopniu, ntt 
-gdzieindziel". j i 

NIESPODZIANKA j 
„Wikaiaik statyztyezny za raietinc 

marzec, wczoraj ichwalony przez ko-
mlzje., — ałusZnio twierdzi LKarkw 
Polaki" — stanowi nieepodzia*ke dla 
azerokiego ogółu. W oatatnłm tkodaia 
ceny izeregu art"kułów plerwale) po-
trzeby drgnęły ł wykazały tendencje 
zedikow,. (I 

Zaatoaowanie tego wakainfltai będzie 
dla wielu przedi ebioratw " polaczoof 
t ogromnemi trąd noiciami, ze Wzglądu 
•a brak obrotowij gotowizny"' 

ODPOWTECe SOU 
Z Siedlec nade Jano 

ranaeT dla prztinnta 
Sejnm depeua, w które) młed 
od esytamy: 

„Obywatele Seitflec, zgromad 
Zebraniu 

CiepUka, 
fednogło>ni«| 

wezwać rząd do energiczne) inter. 
waacti celem wyrwania niewinnych 
ofiar z rąk zydowżkich sadyftów i < 
rzucenia ewentualnych prop 
mainy męczenników; 

uchwalić wprowadzenie uztawy • «ą 
dach doraźnych aft komunitti 

Emigracja robotników polskich 
do Belgji 

Narada w prezydjum mini 
Datyciyła parcatacf l OMC 

Rząd polski Jest w trakcie 
zawierania t. zw. umowy re
sortowej i Belfda co do warun
ków emiKracfl robotników pol
skich do Bebrii: Propozycje 
rządu polskrćfro przesłane Już 
zostały do Brukseli, a obecnie 
oczekiwane Jest przybycie de
legata rządu belgijskiego do 
Warszawy, celem omówienia 
tiJ sprawy. 

Reorganizacja Mlnisterjum Spraw Wewnętrznych 
W kołach rządowych istniejecznych w departamencie pre-

projekt zreorganizowania ml- zydjalnym. 2) jeszcze większa 
nisterjum spraw wewnetrz- decentralizacja władz politycz
nych w sensie rozszerzenia nych I utworzenie specjalnych _ _ 
kompetencji departamentu pre-1 Instytncyj, którrm podlegałyby i nlczy na razie) gorliwie 
zydjałnego. sprawy narodowościowe, zwła1 się o przysłanie robotników 

W -związku z tern wysuwane szcza te, które są związane z j jeszcze przed zawaricem ufflo-
są dwie tezy: 1) skoncentro- polityką Rzec :ypospoUteJ na Wy rząd polski (mlnUtertori 
wanie wszystkich władz pollty kresach wschoejnich. oracy) wygotował wzór kon

traktu, który przemysłowcy 
QW •*• zawrzeć musieliby z robotnika

mi, mającymi emigrować do 
Beteli. 

Kontrakty te zapewniała ro
botnikom wynagrodzenie dzień 
ne 20 franków belg. dla wy
kwalifikowanego, a 17 fr. dla 
niewykwalifikowanego. 

Koszt utrzymania dziennego 
nie powinien przekroczyć 6% 

Wczoraj, pod przewodni
ctwem premiera Sikorskiego i 
przy udziale ministrów Grab
skiego I Raczyńskiego, prezesa 
głównego urzędu .ziemskiego — 
p. Ludkiewicza oraz przedsta
wicieli zainteresowanych mlni-
steriów. odbyła sie tpecialna 
konferencja w sn*awie parcela- za ten wykUD 
cii I osadnictwa. 

ustawy, który Dosłużył za te-

czem omówłond cały szereg 
kwestyj i uzgodniono stanowi
sko poszczególr(ych ministrów 
w teł sprawie, 

Nowv prolekt) składalacy sie 
z trzech rozdziałów, dotyczy 
zapasu ziemi, przymusowego 
wykupu oraz (wynagrodzenia 

5raz parcelacje. 
! do unroszcze-Prołekt zdąż 

Prezes O. U. Z. - o. LudkitHinla całei nroefedury \ bierze 
wicz orzedstawlł nowy orolekf]pod specjalna rązwage należy

ty rozdział zien 
mat do obszernel dyskusji, przy rolnych I 

pomiędzy bez 
••cli. 

fr. r4»set przewozu do Bełgjl 1 
wyżywienia w drodze ponosi 
pracodawca. Po spędzeniu 12 
miesięcy * pracy robotnik, 
chcący wrócić dó kraju, otrzy
muje od pracodawcy zwrot ko
sztów podróży, po mniejszym 
czasie zwrot odrKJWrt̂ lnseł « e -
scl tych kosztów. 

Robotnikom zapewnione sa 
_ , , , . ,. . , .PódwyżB na zasadzie indeksu 
Zanim to Jednak nastąpi, po- cen. wykazującego stooleA 

nleważ przemysł beleriisk! (gór-[wzrostu kosztów utrzymania. I 
z0peme równouprawnienie z 
robotnikami beteSfekiml, Po
nadto przy pracowitości I spe
cjalnych zateUch wynagrodze
nie dzienne może być podwyż
szone. • 

Po zaaprobowaniu tych kon
traktów 
belgijski! 
do nich __.. 
folscv będą mogli natychmlaat 
wyfcehać do l ^ t ó . , , 

Przewldzlape fest tatót wy> 
•lanie do nelgjl większej lloicl 
robotników rolnych, na których 
tam jest duże zapotrzebowanie. 

GRANULKI RUSSYANA-

Dr, I. Walewsl 
tMMiefycin 

cewki 1 
Rraak Kodol 

(Oawlatleriie) 
1: pc h a r n ,1 
i*»i i a Od g.|»-7* 

Dft, GURWICZ gSTŁ-f •"• 
' mscsaptcli 

ky akdra*. 
r y a i t o i moesa 
pf^ii|a>Menzi p]g 

Prijrjnioje ad tafli 
B.ałystok. Łl 



WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Wędrowny alchemik 

. Helena Jakubowska, żona 
robotnika, zachodziła od cza
su do czasu do znajomych 
swych, niejakich Łukaszków, a 

, po kaidej takiej wizycie więk
sza ja złość ciskała. Co u dia
bła? Drożyzna taka, człowiek 
sobie nawet na kes sera po
zwolić nie może, a u Łukasz
ków Istne Towarzystwo Aiche 
miko w: niewyczerpane zapa
sy masła. sera. śmietany i Ł d. 

Zniosłaby Jakubowska ja
koś te niesprawiedliwość losu, 
natonriasr nie mogła znieść spo
sobu, w jaki Łukaszkowa czę
stowała ja wymienionemi wy
żej smakołykami: 

— Niechże pani zie jeszcze 
Byra, moja pani Jakubowska. 
U nasz tego dość, nie tak lak u 
jenszych, chtóre bez cały rok 
masła ani syranie uśwlarcza. 

Takie oto noże złośliwości 
wbijała Łukaszkowa w ambi
cje Jakubowskiej, ta zaś z pa
sta i zacietrzewieniem pochła
niając ser, myślała jednocze
śnie: 

— Skąd te cholery maja tyle 
•eto nabiału? 

— Co clę to oblazi? — per
swadował Jakubowski, które
mu żona zwierzała sie z uchy
bień na honorze, których do
puszczała sk względem niej 
Łukaszkowa. 

— A jakże, co? Myślisz, ie 
|a taka jezdem. lak ty. co obyć 
przyszed z robotwJło sie uwa
lisz i śpisz! A jati powiadam, 
te Łukaszek robi szpekulacje z 
nłikiem. które dla Witkowskiej 
przywozi. 

— RoW? Niech robi. Czy to 
Iwdi zakichany jenterea? 

W tern ' miejscu Jakubowska 
rozwija cały zapas krasomów-
tfwa, na jaki ja stać. Jakubow
ski odcina sie iak potrafi. Na-
ttępule scena małżeńska, ła 
tai uważam za stosowne zapu-
Scić na nią dyskretnie zasłonę. 
Sceny takie albo sie kończą po
jednaniem, albo sie nlczem nie 
kończą. W pierwszym wypad
ku następuje wylew serdecz
ności, którego podglądać nie 

wypada, w drugim zaś — nic 
nie nastepuie. a wiec niema co 
podglądać. Zamiast tego wyj
dę sobie z czytelnikiem wcze
snym rankiem na ulice, by tam 
czynić obserwacje. 

Świt zimowy. Na ulicach pu
stka i cisza, która maci od cza
su do czasu niewinny turkot 
rozklekotanego wozu: to chło
pi, żywiciele miasta, iada na 
targ. wioząc zapasy masła z 
łojem, śmietany z krochmalem. 
mleka zbieranego, sprzedawa
nego jako śmietanka i t. d-
Sprzedawszy te wytwory che
mii domowej, kuni dla baby 
pończochy jedwabne o stopie 
ćwierć metra długiej, sobie — 
pyjame i jeszcze mu ładny 
grosz zostanie! Tak popłaca 
cliemja nabiałowa. 

To też nietylko chłopi zajmu 
ja sie rtią. Z Nowego Świata 
zakręca w ulice Foksal wózek 
ręczny, pchany przez jakiegoś 
mężczyznę. Na wózku widnie
je olbrzymie naczynie blasza
ne z mlekiem. W pewnem miej 
scu wózek zatrzymuje sJę, Z 
wnęki bramy wyłania sie po
stać niewieścia, dźwigająca 
dwie bańki blaszane, z których 
jedna jest pusta, druga zaś na
pełniona wodą. 

I oto w szarzyżnie budzące
go sie dnia rozpoczynają sie do 
świadczenia chemiczne: odpo
wiednia ilość mleka wędruje z 
wielkiego naczynia do bańki 
poczem woda z drugie) banki 
wędruje do wielkiego naczy
nia. Na te chw/le oczekiwali 
zaczajeni za rogiem Jakubow
scy. Ona niby pantera rzuciła 
sie na Łukaszka, który właśnie 
przv pomocy małoletniej córki 
dokonywał transfuzji mleka do 
bańki. Chwila szamotania i 
krzyku, poczem cale towarzy-

Istwo pod komenda oosterun-
Ikowego udaje sie do komisar
iatu. 

Sędzia pokoju skazał Łukasz 
Jta za. systematyczna kradzież 
I fałszowanie mleka na 6 mie
sięcy wiezienia. 

ć-wicz. 

Jak Basia zażegnała krwawy dramat rodzinny 

(Telefonem z Warszawy). 

Warszawa 
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Wielki Czwartek 1923 roku 
I *eUf» awnge. Sklep* otwarta 

T wieczór OSWUUOM, powabna. 
Graaaadr przechodniów zatrrrinola, 
•la. przad wystawajaL 

taa> przychodzą, fna. 
o s y k* ««» 

u p t « M w kościołach 

jak M d e sit mdlą. 
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irywaMł wszystkich u 

zasudłonia 

przedświąteczna dakawoac, te 
cos, ca przyjatia 

L udzie chodzą, )akby 
kofoś szakali. MhnowoH 

a aiowa Biblii o wtar-
Ittórry w dnń Jajo 
siąkali Syna Bozofo. 

tyia nłeapokojnTin tłumią 
kt* t y szokafą królestwa 

ulica cli 

OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ WARSZAW 

Sekacz budzi sensacją 
w Warszawie 

Płatną aia w sklepach kałoaMarch 
pokazowa wódki i Hkiery. (War dak
tyli I rzadkidi owoców, wykwintna 
przysmaki i pierwsze larzynki. Indzie 
palną, podziwiają — czytają głośno 
ceny z inkiem* nlacierpUweia porn-
uaniam ramion — i odchodzą dalej, 
by stanąć przed następną wystawą— 
ł porównać ceny. 

Wewnątrz tych sklepów jednak pu
sto. Kłos kupnie funt marmolady, kto* 
dragi kilka pomarańcz, trochę cukru. 

W cukierniach prócz stałych by
walców na „pól czarnej" tai nie 
„oświadczy" nikogo. Zawrotna ceny 
tortów, babek i czekolad jut nie im-
ponają. Kaada mama ugniecie kawa
łek ciasta w domu i dziadom wystar
czy to do szczęścia w świata. 

Gosposie snąc zbytnio nie przej
mują sic wypiekiem. Pełno Ich w ko
ściołach, a nawet na spacerze z dzieć
mi, które jut wolne są od szkoły I 
proszą, o trochę świętego powietrza. 

Domowe porządki skończone. U-
cichła orgia trzepania, na podwórzach 
I gankach kamienic. Podłogi lśniące, 
firanki Mętne I szyby jak kryształ. 

Nastrój Świąteczny w powietrza. 
Warszawa chodzi po ulicach, po ale-
lach I czeka, rychło sie odezwą wiel-

dzwoay. 

Wczoraj zatem za sprawa 
„Kuriera" Czerwonego przyby
ła Warszawie nowa stawa se
zonowa. 

Interesowali sic nla ludziska 
niczeni gwiazdą oneretkowa., 
co tern łatwiej przyszło, iż tea
try milczały. 

Celem zapoznania sie z no
wa sława tlun/y odbywały do 
iej siedliska pielgrzymkę, po
dziwiając iście okazałe kształ
ty bohatera. 

Rzecz prosta, sława ta był 
olbrzymi sekacz za 2.300.000 
mk., umieszczony na wystawie 
cukierni pod filarami. 

Zarówno w tej cukierni, jak 
w innych, komentowano żywo 
wniosek „Kurjera", zalecający 
posadzenie w celi twórczego 
cukiernika wraz z iego seka-
czem n tern zastrzeżeniem, a-
bv go zjadł całkowicie. 

Zdania co do celowości wy
roku były podzielone. Propo
nowano zarówno obostrzenie 
represji, jak i iej złagodzenie, 
przyczem proponowano różne 
stopnie. Wśród tych sprzecz-

Warazawy tysiące 
rozprasza powalać my-1 

dziedziny polskiej kinematografii 

Czytby zmierzch warszawskich 
teatrów świetlnych 

i rcKwencji 
teatrach św 
gotrwałym 
omal o połowy 

Niewątpli 
kiego 

publiczności w 
letmych, no dłu-

s-traiku. zmalała nie 

vrie 
z. 

przyczyny ta-
mwisjka należy szukać, 

rzędzie w ogól-j 
ubożeniu szerokich kół: 

dla której dzisiaj 
śle niedostęp-

w pierwszymi 
nem z 
publiczności, 
iuż i kino 
na rozrywka 

Z kolei i 
trów maja 
miny. 

Utrzymują 

siało 

v właściciele kinotea-
izlwnie skwaszone 

Około godz. 10-ei wlecz, 
mieszkańcy domu nr. 7, 
»rzv iii. Zórawiej zaalarmowa
li zostali krzykami kobiety I 
przekleństwami mężczyzny. 
Wrzaski te rozlegały sie z sute 
reny domu. 

Ody na przerażające krzyki 
cbieirfl się niemal wszyscy lo
katorzy domu — okazało się, 
ie przyczyna zajścia bvł loka
tor Józef Kamiński, pracownik 
izpltala Dzieciątka Jezus. 

Otóż Kamiński tego dnia nio 
cnie), niż zwykle, zalewał „ro
baka" i w stanie nietrzeźwym 
wrócił do domu. Tu wszczął 
piekło z żona. a porwawszy 
siekierę, chciał „wszystko za-
ra1*6"' , • x • u, 

Kobieta z dziećmi uciekła 
przed groźnym pijanica na po

dwórze, a ponieważ Kamiński 
i wtedy siekiery z rak nie wy-

! puszczał, zapowiadając że: — 
[„ubije każdego, kto mu w dro
gę wlezie" — starano sie więc 
pijaka ubezwładnić. Ale Ka
miński stanął w drzwiach sute 
reny i nikomu nie dał sie zbli
żyć. Nikt z mężczyzn nie miał 

j odwagi i ochoty do walki z tak 
I u/b rojonym pijakiem. Kres 
i skandalowi położyła dopiero 
| niejaka Basia, służąca z tego 
domu. która, ku zdumieniu 

i wszystkich, kilku magicznemi 
! słowy rozbroiła Kamlóskiego, 
i poczem oboje ukryli sie w su
itę renie. 

Tu Kamiński zamknął sie z 
'Basia, zostawiając zonę i dzie
ci na podwórzu. 

otłi zgodni*, iż 
dzisiejszych cenach i do-

fiskusie podat-
przestaly być do-

i »rzedsieblorstwem. 
symi tomatyczny oojaw! 

zja *'lska przytaczała I 
maisoweeo wycofania \ 

eblorstw klnemato 
czynników nie-

przy 
tychczasow-v(m 
kowym. kina 
chodowem 

Jako 
takiego 
oni fakt 
sie z orzedsf 
graficznych 
chrześcijańs ;ich 

Z istniejąc vch 
na ziemiach 
750 

do niedawna 
Rzeczypospolitej, 

kinoteatrów w ostatnich 

Jik sła. organizują, atleci amatorzy 

wj trawuem 
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Tajemnica t r o l l i 
Powieść awanturnicza, oanata aa Ha 

fiosunaow warszawskich. 
pna* 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZATfCU rX)WIE*<a 
Dwa) przyjaeielł, kapitan Rosi 1 aaałars Je-

ny OłtrązW, pncehodząc w ancy AlaftMt U|a-
nJowłkiCTBi. nilyazeii krzyk, • " w ehwBe pniesz 
•frwliw eknśe rWnrz kobieca, aryłuzi eiiaaą epe» 
mer., ir»ogi. Twarz ta jednak zniknęła w taj aanw) 
• tkundzic. Poszokiwania na mleisco, Uai bysa 
l*«mnkrj» kohieta, wołająca e pomoc, aia dały ra. 
ruluiu. W dwie (odziny polnie) ajrzel; ta aaaaą 

, twj-i w , u c ł ^ NasKpnefo dni* Reaz •łntyaBnw-
«>T rozkaj w-rjazdn do Lwowa, opafcll Warszaw*, 
• Je^iy prowj.ij.4c wywiad natknaj «*ą aa Czarną 
Dumę D Louria i iHJając h I ł M •owazki , W •»• 
ieraekiy .po»*b przepadŁ 

-- Co to znaczv" czyś pan oszalał"?!! — 
tt-rzasnął rozgniewany kontroler... — Zamnist 
spefniać swoje obowiązki pan sie wysypia? 

Konduktor bełkotał słowa bez zwJejzItu I 
sątn był najbardziej zdumiony swoim snem 1 

wisie 

swoja nieobecnością, pod 
przedziale pierwszej klasy... 

Oryl. który domyślał sie . 
stanął w obronie konduktora 
wać kontrolera. 

— Panie kontrolerze, nfę/ch 
postawić kilka pytań panu 
odpowiedzi jego bardzo 
pociajru dopuszczono sie Przed 
ży ważnych dokumentów 
dzieży! Powiedział to z t 
kontroler żarniki a | konduktor 
zwiał, ze snu... 

Oryl, nie pytając iuż dilej 
kontrolera, zaczął, zwracając 
torą: 

— Kiedy pan przyszedł 
1 położył się tutaj? 

— Ja nie chciałem tu 
konduktor. Wszedłem ttt, 
zwykle bilety™ Zaraz za L 

<— Kogo pan tu zastał? 
— Tylko jednego pasażera, 

ny sośc... pytał czy predke 
wadowie i potraktował mne 
mnie iakoś zagadał, ie._ 

— -Pan tego papieros* 
czyi OryL. 

— A tak — rzekł konduktor 
ze zdumieniem oczy na Ory! a 
wie?_. 

— I od tetro czasu pan nie 
panem stało... — cłąjmal Oryl 

Konduktor dtefad jeszcae 

czasach zlikwidowano 250 kin. 
Przeszło 70 proc. właścicieli 
zlikwidowanych kin — stano
wią żydzi. 

Niewątpliwie iest to zna
mienny objaw. Ilustruje on — 
zdaniem przemysłowców filmo 
wych — aż nadto wymownie 
dzisiejszy stan dziedziny fllmo-
wejw Polsce. Świadczy bo
wiem, ii nie daje ona dziś pola 
do robienia złotych intere
sów... 

Nadto w samej Warszawie 
liczba kin maleje »z miesiąca ną 
miesiąc. 

Niedawno zamknięto „Eldo
rado", obecnie przychodzi ko
lej na „Colosseum" i J"łlrwa-
ne". Z wiosną „Wodewil" ma 
bvć zamknięty. 

CJdyby kina Istotnie rento-
wały, zjawisko to nie miałoby 
mietsca. 

Tak mówią przemysłowcy 
filmowi. Tym razem mówią 
chyba prawdę. 

PatroMsfa Im młatri PytlaslAskl 
TJDwarzystwo Atle-
zjwiteJące sie śwlet-

klerow-
Pytlasińskie-

zostało ostatnio w 
Polskich Zwiąż 

pod zmienio-
PolskieKO Związku 
Atletycznych. 

grupuje wszystkich 
amatorów l urządził 

cok?zów. które cie

szyły sie oirromnem powodze
niem. 

Objął on również opiekę nad 
rozwijającym sie coraz bar
dziej sportem bokserskim i 

I przygotowuje zawody o ml-
strzowstwo Polski w boksie 
na rok 1923. Wszyscy zainte
resowani bokserzy amatoro-

i wie mocą ziclaszać sie pod a-
Idresim p. Wl. Pytlasińskietfo, 
'<'ienła 13. 

nvch opinl] iatriumfowkl po-
Klad kompronjisowy: cukierni
ka pozostawić! na^wolnosci, na
tomiast wsadzić "do kozy wy
produkowany przezeń sekacz i 
zaprosić do tej osobliwej celi 
gromadkę dziatwy z iakieitoś 

i przytułku. N ecli dokona owa 
dziatwa slodl:ietto samosądu. 
Charakteryshcznem iest, iż 
do takicco zdinia tloszli goście 
w różnych curerniach. 

j Był to wicfc nieiuko sąd lu 
!du. 

Znaleźli sie leż przellc^nl kan 
dydaci, reilektujacy do 
cia 10 z!otv:!i polskich 
dv. wyznaczcnei przez 
iet" za wskazanie n a b y t y ko 
sztowneKO smakołyku 

Komunikowano wiec tlam nie 
ustannie nazwiska różnych dy
gnitarzy bankowych i przemy
słowców, którzy jakoby 
will sekacza. |Bvłv to ni 
wie jednak nazwiska nelubla-
nvch przez swój persorel sze
fów. I 

Konkurs zaltem 'pozosjbUe 
twarty. 

Mąż miljarderkl źeSrakląni 
Miedzy Nowym lorklam, Londynem a Los Ang 

Kapitan lotniczych wojsk a-1 wiadomość, źc porzucił 
merykariskich, William N. Bar-! żonę. która wszczęła kri 

zdoby-
naitro-
„Kur-

rett, wsławił sie w roku 1919 
porwaniem jednej z najbogat
szych dziedziczek nowojorsk. 
Parma Alicja Gordon Dreel, je
dyna córka Johna R. Drexseła 
wyszła wkrótce potem zamąż 
za kapitana Barrett I młoda pa
ra znikła z horyzontu. Nawet 
rodzina nie otrzymywała żad
nych wiadomości od państwa 
Barrett. 
W rok później nazwisko przed 

stebiorczego kapitana stało sie 
znowu głośne. Pani Sprekels, 
zamieszkała w San Francisco 
uzyskała nakaz aresztowania 
kapitana Barret, który ukradł 
iej w Londynie klejnoty warto
ści 100,000 dolarów. Winowaj
ca, zdołaLjednak zbiec i ukryć 
sie. Rozeszła sie równocześnie miliardów. 

wodo we. 
Policja amerykańska na za

sadzie oskarżenia władz anglel 
skich, przez czas dłuższy bez
skutecznie poszukiwała p. Bar
rett. Niedawno przecleżfw Los 
Angelos zatrzymano jakieś nie
znane indywiduum za włóczę
gostwo i żebractwo na ulicy . 
Identyczności nie możną byto 
ustalić, gdyż żebrak dawał naj-
fałszywsze wyjaśnienia.! Dzię
ki zręcznie pokierowanym wy
wiadom udało sie wpaść na 
trop. Żebraka skonfrontowano 
z kilku osobami z towarzystwa 
nowojorskiego, z rodziny Bar
rett I Drexel: osoby te rozpo
znały w nirri byłego kapitana, 
ex-meża bogate) dziedziczki 

i-m 

0 kurach, co Jedzą mięso kocie 
1 znoszą po kilka Jaj dziennie 

Znajdą sie zapewne wśród 
czytelników pamiętający wy
smukłą postać Baltazara No
wakowskiego, apostola wegeta 
rjanizmu, nieszkodliwego man-
jaka i wynalazcę dowcipnego 
gniazda.-które winne było za
chęcać kury do znoszenia jaj. 

Wynalazek polegał na tern, 
że w spodzie tego sprzętu znaj
dowała sie zamykana klapką 
dziurka, przez która zniesione 
jajko miało wylatywać navze-
wnątrz. 

Nowakowski wędrował z 
modelem gniazda po hotelach 
warszawskich i proponował po
szczególnym obywatelom ziem 
skim eksploatacje wynalazku. 
Zapytany — jak sobie wyobra
ża funkcjonowanie aparatu, od
powiadał bez namysłu: 

— Bardzo prosto. Kokoszka 
po zniesieniu jajka obejrzy sie. 
a widząc, że jaja niema, kucnie 
i zniesie drugie. Potem znów 

sie obejrzy I zniesie trzecie. I 
tak dalej. 

Wynalazek zrobił klapę, lecz 
po latach trzydziestu, dowiadu
jemy sie o innym sposobie za
chęcania kur do działalności 

W czasie procesu orzf ciwko 
pewnemu przemysłowcowi w 
Londynie, weszły na jaw nie
prawdopodobne wprost 'szcze
góły, f I 

Pomysłów ten jegomość sko
py wal wszystkie zdechle koty 
w stolicy W. [Brytanii i przera
biał Je na patentowany i bkarm 
dla drobiu, wywołujący (nosze
nie jaj w przyspieszonep tem
pie. 

Jak odbywano preparowanie 
kotów I na czem polega sekret 
tego procederu, fabryk uit ob
jaśnić nie chciał. Przysnął sie 
jedynie, że w jego zaliładach 
przerabiano miesięcznie kilka 
tysięcy trupów tych zwierząt 

:udzym pledem w 

już tego. co zaszło, 
I zaczai mitygo-

ml pan pozwoli 
konduktorowi od 

zależy. W tym 
chwila kradeto-

rządowych_. Kra-
i naciskiem, te 
odraza wyt,rze-

o pozwolenie 
sie do konduk-

do tego przedziału 

spać — zaprzeczy! 
•eby obetrzeć lak 

Lublinem.., 

Bardzo grzecz-
bedzlemy w Roz-
papierosem I tak 

wybałuszywszy 
- skąd pan o ten. 

pamięta, co sie z 
dalei... 

mówić, ale Oryl 

przerwał mu machnięciem ręki i zwracając się 
do kontrolera rzekł: 

— I wie pan co się dalej stało? Ten „grzecz
ny gość" zdjął mundur z uśpionego kondukto
ra, przykry! go pledem, a sam poszedł spełniać 
jego czynności. W ten sposób bez zwrócenia u 
wagi dostał sie do przedziału, rezerwowanego 
dla kapitana, wiozącego ważne dokumenty woj 
skowe, uśpił go tym razem nie papierosem, ale 
chloroformem. Skradł tekę z dokumentami I, 
wróciwszy do tego przedziału, znowu ubrał 
bezwładnego konduktora w mundur, a sam na 
najbliższej stacji wysiadł... bardzo nawet być 
może, że chciał przed tem konduktora obudzić. 
lecz nie stało mu Jni czasu ną urządzenie I te I 
komedii. Serce Jednak mW dobre... Solącemu 
nie odebrał pledu... A tajttny pled — dodał, bio
rąc w palce Istotnie ptekny koc, sporządzony 
z angielskiego materiału. Pierwszorzędny ga
tunek-. 

Kontroler i konduktor ze zdzlwrolem pa
trzyli na tego dziwnego człowieka, który tak 
opowiadał o calem zajściu. Jakby był lego na
ocznym świadkiem. 

Oryl tymczasem patrząc w przestrzeń mU-
czał... Naraz zapytał: , . 

— Czy mógłby ml pan opisać, iak wyglądał 
ten pasażer? 

— Owszem widziałem nawet iak wsiadał... 
Wysoki, elegancki mełczyzna. Wyglądał na 
porządnego, a takie świństwo człowiekowi zro
bił — dodał łzawa 

— Brunet? blondyn? — przerwał Oryl ga-
dulstwo konduktora. 

— Brunet z brodą krótko-strzyżoną, szkła 
na nosie... 

— Nie widział pan, żeby z kim przed wsia
daniem rozmawiał? 

— Chyba nie, ale potem to mi ńiignęł i w o-
czach parę razy jego twarz, iak chodziłipo ko
rytarzu wagonu... Może i gadał z kim... 

Oryt nie słuchał już dalszych wyfurzeń 
konduktora... Wiedział dość. 

Wymieniwszy jeszcze kilka słów obnjętnei 
treści z kontrolerem i zaleciwszy bezwziledne 
milczenie o wypadku, gdyż nicnożądar a jest 
rzeczą, by wiadomość o kradzieży dok imen-
tów przedostała sie do prasy. Oryl wrd|ił do 
przedziału Roszą... •** 

Kapitan spal jeszcze. 
Dawka chloroformu była widocznie ljprdzo 

silna... 
Oryl nie przeszkadzał mu w śnie. a zaja! 

się starannie zbadaniem ścian wagonu, podłogi, 
czy przypadkiem nie znajd, ie iakiego szczegó
łu, któryby mu coś wiecel mógł o złodzieju do
kumentów powiedzieć, niż zeznanie kondukto
ra... i 

Przestępca jednak nie pozostawił oc|sobie 
najmniejszego śladu... 1 

Zwłaszcza starannie badał Oryl ściany I 
drzwi gdyż nie mógł uwierzyć, bv nlcęnle 
chustki z chloroformem na twarz wystąlczyto 
do uśpienia Roszą... Był prawie oewny. Jfe atto 
przez dziurę w ścianie, albo przez drz^i pod
sunięto przedtem jeszcze jaki narkotykJfktdry 
niejako przygotował uśpienie Roszą. 1 , 

• v S (D CJfNJ. 
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Sensacja Białegostoliu. 
Ma Warszawa swoją „Czar-

ną Damę", d laczegoby Wielki 
Białystok nie mógłjposiadać np, 
„zaczarowanego samochodu"? 

• W y g l ą d a to trochę nieswojo, 
pnmaapnl i f iowato, a jednak 
pokutuje w rzeczywistości , dep-
cąc śladami tajemnicy poliBzy-
nefa z ust do ust, z ucha do 
ucna. 

Oto wedle zaprzysiężonych 
zeznań osób wiary i poważania 
godnych , jest w mieście naszem 
automobil , który stawia bajko
w e rekordy .szybkości. W c i i -
|fu ostatniego półrocza przy 

pomocy lego v,ęhrkulu dos?to 
do skutku aż ośmnaście związ
ków małżeńskich. Po prostu 
wystarczy, aby dwoje młodych j 
ludzi przejechało się nim tani 
i z powrotem—a można im juz 
napewno powiedzieć: lasciate 
ogni iperanza. 

Nie wierząc w przesądy. • -
wazamy jednak za rzecz sumie- i 
nia ostrzec nieświadomy ogół o ' 
niebezpiecznej tej pułapce . j 

Zaczarowany automobil nosi \ 
markę „Lej" (nomen o m e n ) ii 
oznaczony jest Nr. 3. ) 

Drobiazgi białostockie. 
Bal (jakich jesz 

gdbędzie sie sta 
Artystycznego . 
S. U. P. w Białvi mat 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

Tak się to jakoś z łożyło , że D r z e w o w ostatnim tygodniu 
podniosło sie również w cenie na dziś z p o w y ż s z e g o nagłów

ka pozostała jeno... końcówlca,. 
O handlu i finansach n i e s z c z e 
gó lnego nie mamy do zanoto
wania, o drożyźnie zaś... i 
o w s z e m . 

M a s ł o i n iewiadomych przy
czyn — przy ogólnej , acz bar
d z o wstydliwej tendencji zniż
k o w e j cen—podroża ło z I I .(XX) 
na 14,000 mk, za kilo. 

8 — 10 procent. Powód: ma 
sowy izmugie l i wywóz do Nie
miec papierówki. 

O p ł a t a za d o w ó d osobis ty 
podniesioną została ze 100 na 
1500 mk. 

Cukier podrożał o I(XX) --•-
2000 mk. (zależnie od kramu) 
na kilogramie. 

Kronika policyjna 
B i a ł o s t o c k a . 

P o l ó w U r z ę d u Ś led c z e g o . 
Wykryć ' Woatali i znowu naj-
Starannie, ,* bo pod kluczem, 
ukryci sprawcy kradzieży pa
s ó w we fabryce, Zbara (Orzesz . 
Itowa 17), Są to: Maksymowicz 
Stapi ł law, Krzyczkowski A n t o 
ni. Butkiewicz Roralja i Pod-
łkarbina Jadwiga. 

P o d o b n y los spotkał przy-
wlaszczyciel i garderoby p. He
leny Beker (Kolejowa 2). Wol 
ność postradali Lichtyn Joscl i 
Lubnicki Chaim, trzeci zaś fi
lar tego tryumwiratu, Dawid 
Dudziński zdążył w port dać 
nura. 

Skradz iono: p. Chaimowi 
Menkesowi 2.S00.000 mk. z 
portfelem; p. Dorze Berkos pie
rzynę wartości pól milj. mk.; 
p. Fuksmanowi Etel (Legjono-

wa 38) bieliznę ocenioną na 
I milj. mk. 

Z a uchy len ie s ię od S-tygo-
dniowych ćwiczeń przyskrzy-
niono na okres narazie jeszcze 
niewiadomy obywatela wsi Sza
re Kamionki, A . Was i lkow-
skiego. 

W sk lep ie galanteryjnym p. 
M. przy Rynku Kościuszki za
szedł niemiły wypadek . Oto je
dna z klijentek (pracowniczka 
nieprywatnej instytucji) została 
przez właściciela sklepu przy
łapana na pogwałceniu 7 przy
kazania. Zie lona wstążeczka z 
przytulnego s chowka powróci ła 
do sk l epowego pudełka, a za
rumieniona ekspropriatorka o-
puściła bezzwłoczn ie widownię 
przykrego zajścia. 

J5*E3L Nieznajomemu. 
P o z n a ń Cię kiedyś. . . p r i y w i o -

|dą Cię do mnie, 
T w a g łowa w g r z e c z a y m ukło-

[nie się schyli. 
S ł o w a baaalne: . m i ł o nie o-

[gromnic*... 
A c h l jak się boję tej poznania' 

[chwili! 
Lepiej pozostań mi tym „Nie

z n a j o m y m * 
O którym aaarzyć nikt mi nie 

[zabronił 
Marze nie — haszysz senny du-

[szom chromym, 
Conocna rosa dla płonących 

[skroni. 
Marzenie—radość dni szaro pły

n ą c y c h , 
Lek na tęsknoty obłędne, sza-

[lone 
Kwiat tuberozy przy ustach go-

[rących, 
Co ucieleśnia w kształt — Nie

dośc ignione . . . 
• V • » • f*> U Q . . . % . . . . K . > * ( »«« . - . 1 . , 

Czy wiesz jak marzę? - - i D . • JI M- ' p a . ą ' m • j - i i . . 11 ozostan dla mnie INieznaio-Irrzyjdziesz kiedvs c!o mnie, i . w i • i i J i mym jeszcze. . . Ma gtowK* nizko, mzko się •, , , „ , , 
[pochyli.1 B ' a ° ^- i e D l e . ponad tłumu 

W y z n a m ci wtedy, jak pragnę . _ Iralą 
[ogromnie 

Potem z mych ramion bezsil-
[nych, omdlałych. 

Dłoń T w a rozerwie, odrzuci 
[precz szaty.. . 

O , s łodka przemocl Objęć 
[ T w y c h zuchwałych 

O d e p c h n ą ć nie mam sił— W i . 
[rują światy.. . 

T w e w ł a d c z e oczy przywrą się, 
[olśnione, 

Gdy im jaśminne m e zakwitnie 
[ciało — — 

1 pocałunki popłyną szalone, 
Na moje oczy, usta, na mnie 

[całą... 
T o są marzenia... A gdy po-

[znam ciebie, 
Miast upojenia — banalna roz-

[mowa 
O miejskich plotkach, o pogod-

[nem niebie 
Lub komplementów przestarza-

[łe słowa.. . 
Póki pragnienia gic me nie prze-

Tej jednej, jasnej, szczęścia 
[pełnej chwili! 

Potern- utulisz mnie drżącą w 
[ramiona, 

T w ó j pocałunek krew mą zrnie-
[ni w płomień. 

Na wargach moich prośba ci-
[cha skona 

1 zrnysłv /armi czasem oszo-
[łomieri! 

S f 1 f 7 p H A I P *ic restauracja w dobrym 
* J J * 4 a S C t A C y C dieć sie można u p. Chodorowskiego M 
chała R>nek KOSCJUSZ ki 27 w Białymstoku. 392 

)* 

niedziałek, 2 k 
lach pałacu Brani 
Wojewódzk i ) . T a 
da ud V wieczór o 
na tradycja zabai 
je rękojmie, że 
rzeczywistość zd 
rżenia. Spieszcie 
takich okazyj d 
nie nawinie. 

N i e s ł o d k o p. 
w odpowiedzi na 
„Dziennika" („C 
kier w Dojlidach? 
marca i „Co mów 
i tartaku* w Z] 
Sejmiku powiatów 
z 28 marca 

:ze nie było) 
'aniem Koła 
_utni" przy 

oku, w po-
etnia, w sa
lach (Lrząri 

ice trwać bę-
3 rai.... w-ct-

„Lulni" da-
tym razem 
lansuje ma-
tłumnie, bo 

wam się 

cukrowi , bo 
dwa pytania 

robi p. Cu-
t; Nr. 62 z 25 
i o p. Cukrze 
nrj W y d z i a ł 
ego",- Nr. 64 

miejscowy 

„Demat" wziął wspomniany tar
tak pod sekwestr, zarządzajnc 
rewizję zesz łorocznej decyzji. 
Ciekawe, czy i tym razem orę
downik p. Cukra, książę Lu-
bomtfaki będzie obijał progi w 

"bbrAnie „pokrzywdzonego". ' 
!^i..., juiro w Domedziałek 

biura Magistratu nieczynne. > 
Poczta urzęduje dziś (w so

botę) tylko od g 9 do II. Jutro 
biura Urzędu P o c z t o w e g o będą 
zamknięte, w poniedziałek c z e l 
ne będą tak jak dziś tj. od 9 

Materjały Elektrotechniczna i'I 
S z n u r y 1 p r z e w o d y oraz ŻarówKi (różne wdtnrze) '• I 

P O L E C A sk ład fabryczny P . G O L D M A N W a r s z a w a ' I 
Nowol ipki 10. Telefon 178-65. j j l 

Ceny przystępne. Posyłki pocztowe wysy i i , l n , , ' I 
_ 'asw i J 

Riii rn • • " " ! i a . n ? i ^ " s P r z e d a * P r o d u h { ó w n a f 
• u l D | | l \ H n r n i c n z ogr. odp. przeniesie 

ZOStały z ul icy B r a n i c k i e g o Nr. 1, -'•> <1'> ^ p r z y 

W a r s z a w s k i e j Nr . 6 1 a . T y m c z a s o w y te le fon Nr. 27 3l 

I I . 

Spróbujcie 
nitej HERBATY 

Nr.lG2FelsTeaC-o 
b.) 

Warszawa. 353 

- W e 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
U ł a s k a w i e n i e k s . A r c y b i s k u p a C i e p l a k a . 

zamienił ks. Arc . Na mocy tej samej n ieodwo
łalnej decyzji drugi skazaniec, 
ks. Prałat Budkiewicz, zostanie 
rozstrzelany. 

Cieplakowi karę 
dziesięcioletnie ci 
nie. 

śmierci na 
cżkie wiezie-

XIII-ta Wystawa Jarmark 
t i a j a dnia 6 i 7-tJo 

towycf) i zaprz 
go, trzody c h l e b n e j 

przed 

<Sa*ov 

Ralaiczero, Lublin 

L U B L I N I E 
a 1923 roKu koni wierzchowych, remon-

ych, bydła rozp łodowego i użytkowe-
, owiec i drobiu, orsz poza konkursem 

miotbw z przemysłem rolnym związanych 
u r z ą d : ; o n a p r z e z S e k c j ą H o d o w l a n ą 
L u b e l s k i e g o T o w a r z y s t . R o l n i c z e g o . 

•acji ud«iela S«kcj« Hodowlana p"r Lub- Towari. 
zynka pocztowa Nr. 55. Ji 

i i i w t w t o r e k 3 k w i e t n i a Teatr,, Palące o«Mzi.«, 
• n r adl lal . . rty.tkl PMHaJmrgtKM* « S K V S M , l U k , / g l 

IJwsiiowskiij1 " ^ i S P l J r i i t o w i 
Program i szczegó ły w afiszach. Początek o 8.30 wieczór. 

Bilety w kasie teatru. 425; 

Zaanr PuŁliciaaioi miaita i pawiata Biaiaitackiega 

Zakład Fotograficzny S. Rendela 
prij ul. StenkiewiecJ 12 w Bi»ły»it«k»j. ittaUjący m4 Ut 20 i NA NOWO 
CRIĄDZONT if xni.dzsc.Bi ulepneniwi, xa*BMra*Mi7 w nkj»ow»te apara 
ty i «akoracj«r prsyjlnuje »«J«Wni« jak popri«dai« wiialki«»o rodzaju 
xanówi«nia na xdj«^a f*tofraltcxae ad fatatrafji LafitymacyjoycŁ 
esąwixy da majwiakdtych farM«t*w, xdjcć itrapowych orax pawickifania, 

Zakład koldujd dawaaj t" ajej zasadzie: wykaauja zanów.ania arty-
•tycxaia, Bunktualnia^ dakładai* i tiykk*. W 

Jeno Cię wzrokiem czasami u 
pieszczę. 
Jam—konwenansów osłonięta 

[tarczą 
1 nigdy wiedzieć Ci nie dam o 

[sobie... 
Choć chcę Cię nawet poznać.. . 

[Mnic wystarczą 
Moje conocne marzenia o 

[Tpbie.. . 

punkcie D o w i e -

_ . ' . 1 ± , % '."•" mi^^M$kc±h i 13UWA ' Kamienie żółciowe ctniikiuzi H. iimjmixii|i 
i*dzą b**i b41«. Ataki w •«p*łno»et witają. 354 
Bel . . < • • » « - J ' -J-- -

Kamlaala 
Okjawy aaciątkowaj 
91% iakra). P*b«ł«w 
•a i m^tna lub las 
w uttack. Odbijania 
wraty (łowy. Silna 
wa,trabie iilny ból, 
iu i ai«(* »i p« U^ 
kiaxk«, stolcową. Bfi 
(prxa«trzai). Niaki 

Cazawi. w i s f « • • ••ircaa.nia- w KISI. . -
iJescrwawnni*. Objawy padami ataków: W ddka 
':tary ti* raicbadii k« atrania tylaaj, w pa-ńe i kny-
itkt. Widecia brzuch*, raBaadcmia feebar i parcie nn 
ik teku »rax ból w pjacacb i kia te a pi ar.no waj (na 
ly wymioty iólcią, draaxąxat z im a a poty, Łóltacxka. 

Bliższych informacji udziela: . 
AptaV«r»-fi»yolog H. NlEWOJIWSMl W r t ł n W ł , WoWy-SwUt L. S 

<4ń 

złożona nalewka żelaza. 
Łatwos traWny i p r z y j e m n y w s m a k u preparat , c*Up 
s t o s o w a n y j przy: niedohrwistośd, błędnicy. £g§5 
wycieńczeniu, r e K o n w a l e s c e n c j i i t p . 

P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e Z a k ł a d y C h e m i c z n e 

LudwiR Spiess i Syn, Sp. AKc. 
•.."-I W A R S Z A W A . '^T -?--
Żądąć we wszystkich apteKach. 

Dziś. w eobote o godz. 12 w pol. odbędzie sie w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej wielkie zebranie protestacyjne prze
ciwko wyrokowi na Ks. Arcybiskupa Cieplaka. F o ź ą d s n y 
jest najliczniejszy udziat przedstawicieli urzędów, instytucji i 
związków; 

Najtańszym 
Tłuszczem 

Jadalnym, 
zawierającym 100% 

tłuszczu jest 

Kunerol. 

Praaditawicial; S». a ł t . Lambart • Ertytlał Wartzałrą. Nlacala B. 
^ ^ ^ m ^ ^ m^"^•^•••••^•^a»l"a^»»»»i»»a»»»»Bi^jBW5B^-3;. r j B a .jJua)fc> 

Obwieszczenie. 
Sąd Okrętowy w Białymstoku obwitii 
exa, że do rajeitru firmowego dziali 
A. zoilały wciągnięte naitępująee 

firmy: 
Pod Nr. 1978- Firma pn.dtiębior-

•twa: .Henryk Wałtman i S-ka—•pól
ka firmawa".—Przadmiat •przedaa ta-
warów maaufakturnyck. — Siedziba — 
Białyitok, u\ie» Krakowika Nr. 1. — 
Wtpólnikami •% 1) Henryk WeltMaa i 
2) Noioń Gurwica w Białymstoku, 
prmy ulicy Krakowikiej Nr. I żarnie• z-
kali.—Zarząd i prawadzeaia intaraiów 
•półki aaleiać b»;dzia da obydwuch 
wapólników łącznie. — Wirelkie zoba-
wiązania w imi»aiu ipólki, a wifC 
wKelkia umowy, wakale. indosy, cze
ki, pełnomocnictwa podpity wać na 
prawo pad stemplem firmy kaidy xa 
wspólników •amodzielnia, — RówaJei 
kaidy ipólnik »» prawa otrzymywać 
x urxądów pocitawycK wszelką kore
spondencje, zwyczajną, poleconą, pia-
niąiną i wartościową, jako tei xa sta
cji kolejowych i komór celnych towa
ry i ładunki ł z otrzymania takowych 
kwitować.—Przadsiąbiorttwo jest spół
ką firmową, zawartą dnia 13 lutaga 
1923 r. do dnia 13 lutac* 1926 roku, 

Pod Nr. 1979, — Firma pnedsiabier-
•twa: „Sprzedał starego i newege •ba
wią—Mojxesx H. GrinsiUin**.— Priad-
aaiot—sprzedać starego i nawago ubu-
wia i sukiaaaych pantofli.—SiadziBi-^ 
Białystok, ulica Rynek - KoecwiraW Nr, 
49.—Właściciel Mojtesz H. Grina«»oja 
w Biołymstaku, przy ulicy Baiaiczanj 
Nr. 11 umie* z kały. 

Pod Nr. 1980,—Firma przedsiebior-
stwa: „Spnedai skór—Berko Gialciyn-
ski". — Przedmiot — drobna •przesiał 
skór.—SUdiiba. — Białyatok, ulico Su
maka Nr. 15.—Właseiciol Berko Gial-
czyński w Białymstoku, przy ulUy Za-
mojskiej Nr. 10 lamie sikały. 

Pod Nr. 1981. — Firma priadsiebior-
stwa: .Spriedai produktów ipaływ-
czych—Wolf Malcberg". — Priedmiot 
—sprzedai produktów •poxywexycK.— 
Siedziba — Białystok, ulica Kupiscka 
Nr. 5.—Właściciel Wolf Malcbsrg. xa' 
mieszkały w Białymstoku, pny ulicy 
Kupieckiej Nr. 5. 

Pod Nr.' 1982. — Firma przedeicbior-
•twa: nSprzedai miąsa—Motel Josko-
wicx".*t-Priedmiot —detaliczna sprze
daż mięsa.—Siedziba—Białystok, ulica 
Mickiewicza Nr. 9.—Właiciciei Mota) 
Joskowicz w Białymstoku, prcy ulicy 
Mickiewicza Nr. 11 zamieszkały. 

Pod Nr. 1983. — Firma przedsiębior
stwa: „Sprzedaż produktów mlecznych 
— Roehln • Jelini"—Przedmiot — sprze
daż produktów mlecznych.—Siedziba— 
Białystok, ulica Kupiecka Nr. 26. — 
Właścicielka Rochla Jelini, zamiesz
kała w Białymstoku, przy ulicy Ku
pieckiej pod Nr. 26. 

Pod Nr. 1984. — Firma przedsiębior-
ltwa:„Naczynia kuchenne—Mordko Ka
płan". —Praadmiot — drobna sprzedaż 
naczyń kuchennych.—Siedziba—'Biały
stok, ulica Żydowska Nr. 5.— Właści
ciel Mordko Kapłsm w Białymstoku, 
prz? ulicy Zamenhofa, Nr. T3 zetniesz-
kały. 

Pod Nr. 1983.—Firma przedsiębior
stwa: „Sprzedaj sukna i surowców — 
AbramKaptsAsli". -Przedmiot—»p§ae-
daż sukna i surowców: — Siedzibą — 
Białystok, ulic. Pola*, Nr. 19. —Właś
ciciel Abram Kapłański, zamieszkały 
w Białymstoku, prry ul. Polnej-Nr, 19. 

Pod Nr, 1986. —Firmo przedsiębior
stwa: „Sklep Spożywczy — Franciszka 
BurniawicKÓwna*1. — Przedmiot sprze-. 
~ Prodoktów apoiywezych i galenta-
m.—Siedziba—miasteczko Jesionówka, 

ulica Knyszyńska Nr. 4. "w,.,;- ^ 
Franciszka Bumie wi^ów na, /amie 
kała w m. Jesionówka. po w. Bi*J 
stockiego. 

W dniu 9 marca 1921 r. do rejeal 
handlowego działu A. pod Nr. 
Wciągnięte zostało nestąpujące z, 
szenie. Firma. „Detaliczna sprze 
manufaktury i surowców—Mendel 
płan". zastała zlikwidowana. 

O F I A R A . 
^ z ę d o w s c y zaa*ias< wi^ 

świątecznych na święcoaa dla najbte 
niajssyeh mk. 20.000. 

oanawia bbuwi 
P r z e d s t a w i c i e l e p o i a u k i w a i 
424 Herszfipkiel 
W a r s z a w , Granicznay 

T-wo SOKÓŁ 
(ulica Kilińskiego Nr. 6) 

urządza: l .IV. o g»dz . 12 

Święcone 
T o w a r z y s t 

g o d z i n i e 2( 

dla C z ł o n k ó w 

oraz 2 . I V o 

„Wieczornicę 
dla rzłonków i v;|rov.adz. foac 

SUChOtjr, orai 
pieraiow l< 

'" Thiocolan 
używa się za 
•przedaja. aptek 

porjad, 

» 

izelkie choro§r 

Bt l i ta 

A q u e 
ą lekarski i, 

[łady apteczni 

Ogłoszenia drobn 
200,000 mR 
ten kto zwróci tekę z'rui 
kumehty, 
ki 

N a g r o c 
o t r z y i 

htn!- •ml, i 
cl p Kalel ehty, i pfepotencj« od p Kai 

'icza i akcyzowa fcs^igzka na i 
Samuela Szachnowic^a żarn. w W< 
kowyakn u], ̂ Rynkowa \Nr (ł 

Z g u b i o n o kartę i powołania 
Nr. 148/438 wydaną w &iałymsl< 

prze. P.K.U. na imię Wolfa Waldma 
(rocz. 1893) zam. przy ul. . Legjonowl 
Nr. 13. 1 4tt 
I J A wynajęcia odd^ST agró4 nad 
* ^ " jqry się na fklad destk, 
Ogfód warzywny, na prteeciw Siei 
ĝ >—Rynku. Adrea w Redakcji „Dzieni 

"ka". I 4 | 
*Fgubiono kartę powołania wvd 
*W Białyrostoktr przezj P.K.U. na i 
Aleksandra Bursy (roaz. 1891) zacn. 
wsi Kołodny pow. Biaiłostockiego i 
Gródek * 

„Apollo" 
Dzis w piątek jutro w sobotę Ą ¥ T% T* 1 1 ' T T T L T ¥ 

Zamknięto. Ż\L,DL,M\ I l i i 1 

• W n i e d z i e l ę I -go kwie tn ia o d g o d z i n y 3-ej p o p o ł u d n i u d o 8-ej w i e c z ó r . O d g o d z i n y 8-ej z a m k n i ę t o 

LUCJANO najsi lniejszy 
c z ł o w i e k 

na kuli z i e m s k i e j 
w 6 -c io a k t o w y m 
s e n a a c y j n o - c y r k o w . 

d r a m a c i e p . t. 

DRABINA ŚMIERCI 
- w ; 7 

. N a j w i ę k s z y C Y R K na ś w i e c i e ! 
N a j n o w s z e a t r a k c j e c y r k o w e l i i 
Śmier te lna wa lka z e LWEMlII [ j | | 

„MODERN" Dwie Dziewczynki SENDRAMIDWAMOF. 
'' r r Paryża (Dzieci bulwarów) C A M O ? C O ^ A T & 

" W P«Mf»« , • > 1 - 1 - » . - » ~ - • ^ _ _ 

W niedzielę dn 1 
1 W s p a n i a ł e arcydzi<-

wytwórn i „GllSinl" w Pirjżl. 

-tmJbb* V»*»S>I 

W ro lach g ł ó w n y c h s ł y n n e g w i a z d y P a r y ż a : Obraz ten był wyiwiat lany w 
a t l T a i r i D A W i ł t n r i i f A r "Paryżu w 6\miu JtinacKijedno-

czeanie przez 3 mieaiąće be 
p n e r w y . ! 

Kara czynna od g. I-ej ppoł 

w z r u s z a j ą c a tragadja d w ó c h s ierot w 6-c iu aktach. 

WyJ.w<. i R^Uar.r }ix,t UJtJłłtl. 

E = N-fi S O O T ! SPrtjKS.-î : 
•e) ppoł. 

(odz in . 

~SSTSSTISŁ J- ia^J, i lkV fc»W*k. WapLl MM 
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